
ihinawaga, zagnili 
it, jedyna pozostaf 
:, którv zniszczył! 
Idyjska. Było cieł 
mi świętość WscjI 
iorów sztuki ws 

e tę wyjaśnił ni 
lej komisji japońli 
wym urzędzie prp 

W roku 1840. 

dzwon do Europy ̂ r z y ś 2 ł a siedziba Króla Alfonsa. 

L6d±, w t o r e k 2 6 stycznia 1 9 3 2 r. 

Ceny ogłoszeń < 
Przed tekstem t i k tirom «r> tu 
aa w. m'm I tan., i t m a ' BT>U * 
ektcłs 40 GR<I uluoiogi 23 (I, tw» 
*exajn« 15 GRT i l io-s 10 Uzaów d«t> 

aa» U jz. ta wyrasj dla po«x»!ruii 
eyaa pracy 10 {r.. calmnf ogto 
asant. 1.30 cL, eta b.irobot*. I « I 

Ozio&zeala dwokoiorowe o 50 proc 
drore); ostosreoia acraafczM I 

trójkolorowe o 100 proc. drołcj 

Za termin druku admtalsTracja ret 
odpowiada. — P. K. O. Nr. »Se09. 

W następstwie L Ą 
ię to już niepofcrzi 
izwon nienaruszO} 
ł wystawiony 
wystawie pary! 
sprzedaż 

go p. Gustaw Re 
:atv mecenas sz 

Japonii. Po 
oszedl w ręce nu 
izeum i parkie 
liod poświęcił 
zmarłej małżo: 

ru sześćdziesi 
ajdował się w pal 
wiekiem swym W; 
:rodu wypraszał 
jew pary 
anków. piastunki I 
nie dzwonu było w 
śne. Słychać Je fi 
:iwległvm brzegu 
it l . 
dzyczasie wyzna-

s t a ? ° t i n n l e z i o n y . • ' • " ' " o n i w f a d z a h o m e n ^ n t a f lo ty j a p o ń s k i e j . 

Dziesiąty dzień strajku tramwajowego. 
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okupacja Szanghaju przez Japonię. 

Łódź, 26 stycznia. Konflikt w tram­
wajach w dniu dzisiejszym wszedł na 
nowe tory. Po raz pierwszy od dziesię­
ciu dni zarysowują się możliwości zli-
kwidowana strajku, którego formy zo­
stały ujęte w zupełnie nowe ramy. 

Dotąd akcja strajkowa spoczywała 
w rękach komisji strajkowej, której nic 
uznały władze i nie chciały z nia per­
traktować. Obecnie, gdy akcję strajko­
wa przejęły w swoje rece związki za 
wodowe — na całej linji 

zapanował ruch. 
Zgodnie z nasza wczorajsza zapo­

wiedzią została wyłoniona miedzyzw ;ą-
i zkowa komisja strajkowa, w skład któ-
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włamań. Złoczyńcy wfamail! srlę do miej 
scowego gimuaizjum po uprzedniem ot-
warciu drzwi wytrychem, i spiondrowall 
(fObll ld dyrektora oraz kancelarię. Po 
wyłamaniu wszys tk ich zamków w szu-
iladaicli i szafach zrabo\\'mo kasetkę 
w której znajdi>wa!o się przeszło 1.000 

Wyme5''o«vi kasetkę na pobfiskle bois­
ko Sokoła, tam ''Ja. rozbitio, p ;tniadze za­
brano i ki seike i>orzucoinr> 

Tcjże nocy prawdopod^br^c ci sam. 
zlcdz.eje dokonali w 'łamana 

do szkoły pOMSzechnei 
im. W l . Rcymonia przy ul. Koc.iiuszki. 1 
tni wyłamano wszystkie zamki od szuflad 
i sza' lecz gotówki nie znalezjono. Nato 
miast ze sklep-ku szkolneRo z ra iKwano 
15 złotych ix>zostawiaiac 7zł . i kilka gro 
szy drobnemi: Złodzieje uważali snać 
że nie warto się Irłdizić tak drcibna. mo­
neta,: Wychodząc, włamywacze niektó­
re drz"wi potzamykaii wyrrycham' 1: Poli­
ca sieradzka prowadzi cncrgicziie śkdz 
I\\0. '(HinM1 

Lwów 26.1 (OD wł. kor.) Przed try-
i hunałem przysięgłych roz.poczał slęwczo 
raj proces przeciw byłemu posłowi 

księdzu Kunickiemu 
prałatowi kapituły grecko-kałollckł^j 
we L i w o w i oraz przeciw byłemu pos­
łowi Iwanowi Zawałykutowf anllkanto-
w l ad!v\x?kackiemu. Akt oskarżena zarzu 
ca fm zbrodnie zdrady cłównei oraz 

• zbrodnie ziaburzenia snokoiu tniblicz-
' nego. Na proces przybyło 

wielu świadków 

Dzis ie jsze p lenarne pos iedzę 
nie S e j m u . 

Warszawa 2f>.l Dziś o irodzfrde 4 po 
poiudiuni 'óliEetrzie sib nlenanne oos'odze 
nie Sejmu. Na porządku dziennym zmaj 
duje sic trzecie czytanie usfcawv o 

polskich koleiach oaństwoiwch 
sprawozdanie Komisji rolnei n rządo­
wym projekcie ustawy o rvbołóstw'e. 
proiekt wstawy o stosunku służbowym 
pracowników koleiowych oraz rządo­
we'projekty o państwowym monopolu 
tvton3owyłti i o nadaniu ziem: żołnierzom 
WP. 

• s t ą p i e n i e s e k r e t a r z a 
Lią! L ' 4 a r o c f ó w . 

rej weszli przedstawiciele związku „Pra 
ca'*, klasowego, chrześcijańskiesro i kar­
telu Z. Z. P. 

Komisja ta zwróciła się do okręgowe 
go inspektora pracy z prośba o zwołanie 
wspólnej konferencji z dyrekcja K. E. Ł-
dla omówienia zlikwidowania zatargu. 

Inspektor pracy nie wiedząc z lakie­
rni wnioskami przyjdą do niego delegaci 
związków, konferencji wspólnej jeszcze 
nie zaaranżował i dyrekcji K.E.Ł. 

nie wzywał. 
Dziś o godz. 11 rano do Inspektoratu 

pracy przybyli tvlko przedstawiciele ko­
misji l̂ iodzyzwiązkowe}. którzy przed­
stawią swe wniosk zmierzające w kie­
runku zlikwidowania strajku. 

Jeśli chodzi o stanowisko dyrekcji 
K£.Ł . jest ono równic niezmienne, jak 
poprzednio-

Dyrekcja twierdzi, że ogłaszając dru 
erie obwieszczenie bvła skłonna rozma­
wiać ze związkami. Związki jednak od­
mówiły wówczas udziału w konferencji. 

W związku z wytworzoną obecnie 
sytuacją zwróciliśmy się do dyrekcji 
K.E.Ł. z zapytaniem, jak sic ustosunkuje 
wobec związków, które objęły akcję 
strajkowa w swoje ręce. 

Jeśli chodzi o dzisiejsza konferencję 
u inspektora pracy — odpowiadają nam 
— to jest ona jednostronną. trdvż nas do 
Inspektoratu nic proszono. 

..Oczywista, że w konferencji u in­
spektora weźmiemy w raz> wezwania, 
udział, ale to absolutnie nie rozwiąże j 
kwestji, ponieważ ze stanowiska swego I 
nie ustąpimy i na żadne ustępstwa nie 
zgodzimy się. Zresztą wszyslko 

jest zależne od formy wniosków, 
jakie postawi strona przeciwna oraz In­
spektor pracy". 

Na dzisiejszej konferencji w Inspek­
toracie pracy przedstawiciele związków 
zabiegają o zwołanie wspólnej konferen­
cji z dyrekcja K.E.Ł. oraz wskazują, że 

tramwajarze sa gotowi na ustępstwa, 
aby NIE przewlekać zatargu-

POSTULATY ZWIĄZKÓW. 
W związku z dzisiejsza konferencja 

w Inspektoracie zwróciliśmy sie do 
przedstawicieli związku z zapytaniem, 
jakie są wnioski, które.przedłożone ze 
staną dziś w Inspektoracie Pracy. 

Oto co nam w tej sprawie zakomu­
nikowano 1 

W pierwszym rzędzie chodzi nam 
o odwołanie wszystkich okólników 

dyrekcji, dotyczących zerwania umowy 
z tramwajarzami i t. p. 

Następnie kwestją jest 
rozkład pracy. 

Chodzi więc o ciągłość pracy, która 
dziennie nie może przekraczać 8 godzin 
Dyrekcja bowiem żąda, aby pracownicy 
odbywali służbę raz 4 godziny dziennie 
raz znów 10 godzin dziennie. 

Dalej tranrwajarze domagać sic bę­
dą, aby rozkład pracy dzienne! byl ukła­
dany przez dyrekcję przy ndzialc przed­
stawicieli związków. 

Ostatnim postulatem jest żądanie tr 
trzymania w mocy stawek, które dotąd 
obowiązywały za prace w nocv, nie­
dziele i święta, t. J. aby były one wyższe 
od normalnych o 30 procent. 

Poza tern tramwajarze zgadzała sit 
na wszystkie zmiany, a wiec na zastoso­
wanie 46-godzmnego tygodnia pracy Z 
tern, że w godzinach nadliczbowych za­
trudnieni będą 

nowi ludzie — bezrobotni 
Jak widać z powyższego, naogól żą­

dania tramwajarzy 
nie uległy żadne] zmianie-

Wobec powyższego oraz wobec nte 
ugiętego stanowiska K.E.Ł.. należy przy 
puszczać, że tylko duży wysiłek Inspek­
toratu Pracv. może przyczynić sie do 
zlikwidowania zatargu. 

(Dokończenie na sfer. 

SymboEiczna propaganda rozbrojeniowa. 

Walka z pożarami Sasów. 

Sir ERIE Drummond dlusoletiu sekretarz 
generalny Lisri Narodów, zgłosił zamiar 

U3tiąpjenlą ze swego stanowska 
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Prywatnie dolar papierowy w żąda­
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n:ai 3540, w płaceniu 34.90. 

Lord Cecil wysyła listy z miljcnami podpisów z żądaniem 
Genewy 
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B FCEAPIATNEMS DODATKAMI 
p o w i a ś r i o w e m l 

Uv.-x|icćnia;4« licine zapytania 
i orothy Ctyt»l<>ik&w, Wydawnictwo 
„Echa" wprowadza nowy rodiaj pre­
numeraty x .bazphitaemi dodatkami 
ksiązkowemi. Prenmmer*tor»y, którzy 
wpłacą miesięcznie.,3 zł. 85 grotzy. 
ojrzyteują jê co bezpłatny dodatek 
k*iiA'(owy dwie powieści znanych 
autorów. 

Preniuaerate^naJazy wpłacać" pa 
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Dziesiaty dzień strajku tramwajowego 
(Dokończenie ze STR. lei) 

Z drugiej strony dowiadujemy się, 
źe mimo tego zwrotu, jaki nastąpił w 
konflikcie do objęciu akcji przez związki, 
przygotowania do wyjazdu wagonów 
na miasto, trwają w dalszym ciągu. 

Jak nas poinformowano — niezależ­
nie od tego, czy straik zostanie zlikwi­
dowany, czv też nie. około czwartku 
tramwaje, obsługiwane przez nowych, 
szkolonych w dalszym ciągu ludzi — 
wyrusza na miasto. 

Zapowiedziany przyjazd do Łodzi na­
czelnika wydziału opieki społecznej i 
zastępcy dyrektora departamentu pra­
cy d. Tadeusza Uianowskiego w godzi­
nach rannych 

nie nastąpił. 
Faktem jest jodnak, że dyr. Ulanow-

ski dziś do Łodzi przybędzie, aby na 
miciscu zbadać zatarg w tramwajach. 

Przyjazd jego nastąpi prawdopodob­
nie po południu, poczerń odbędzie sio 
konferencja u inspektora pracy. inż. 
Wojtkiewicza-

W ś c i e k ł y p i e s p o k ą s a ł d z i e w c z y n k ę 

Odkrycie w lesie. 
SZCZUK-

Z o s t a t n i e j c h w i l i . 
Odwołanie konferencji w Inspektoracie Pracy. 
.lak się dowiadujemy w ostatniej 

chwili — związki odwołały swą wizytę 
u inspektora pracy. 

Przyczyny odwołania tej wizyty 
osnute są mgłą tajemnicy. 

Przypuszczać jednak należy, że po­
wodem odwołania konferencji jest ch x 
zasiągnięcia ooinji ogólnego zebrania 
tramwajarzy, co do stanowiska, jakie 

mają zająć przedstawiciele związków n 
inspektora pracy. 

Przypuszczenie to potwierdza fakt, 
że na deiś, godzinę l M ą wieczorem 
zwołane zostało przez zwiaze „Praca" 
zebranie wszystkich tramwajarzy do ki­
na Oświatowego. 

Łódzkie Starostwo Grodzkie na ze­
branie to udzieliło już zezwolenie. 

Z a t r u t e m i ę s o w K a l i s z u . 
Kalisz 26 stycznia. Od szeregu dni | źródeł zarazv 

notowane sa w Kaliszu częste zatrucia j Wypadk' zatrucia trychimanif. spowo 
strych nami całego szeregu osób. Otoja- j dowaty nadzwyczajna' ostrożność kali 
wy zatrucia sa mniej lub wiccei ciężkie, szan W konsumcii mięsa wioorzowego 

Łódź 26 stycznia, W dniu wczoraj 
szyin, w godzinach popołudoiowych w 
lesie wsi Szczwknra, m . Kruszew. w po 
wiecie łódzkim. znaJeziono 

nieprzytomna dziewczynkę, 
z sizarpanemi ranami nóg. W dteiewczyn 
cc poznano 7-letnią Władysławę Kusow 

ską, córkę gospodarza ze wsi 
nto. 

Doprowadzona do przytomności dziew 
czynka zeznała, co potwierdziły równie* 
ojrlc/dzmy lekarskie, RI została pokąsana 
przez wściekłego psa. 

Kusowska przewieziono na kurację 
do jednego ze szpitali łódzkch-

Bóle nerwowe I Kłowy uśi 
ko I skutecznie TossaJ. Nies-zto 
żołądka I kmych orsaoó w. Tysi 
odzykato przy pomocy To^ahi «1 
próbujcie więc SEM DAŃ Jesacł* 
tyffloo oryEkialnycii tabletek Tcff 
wiam nie lepszego! We wsz.ystM'! 
TE Zł. 2.— 

Z d a r z e n i a I vm 

Nowy Jork. w styc 
E n ° w °J ° r ska opera „M 
fcaHc>use bontem z * 
łoadway, tylami oparta o 
J J,d»s>ejszym Nowym Jor 

T r z a s k ż e b e r p o d s a m o c h o d e m . 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 

W związku z powyższem miarodajne 
czynniki wdrożyły eneieiczne dochodzę 
nie celem itiawmcnfa 

l wędlin co odbija sie fatalnie na frek-
WI-"CJI w miejscowych masarniach. 

K t o p o d p a l i ł z a g r o d ę ? 
Szybka akcja s t r a ż a k ó w 

1 ódź. 26 stycznia. Dziś nad ranem we 
wsi Wiskitno pod Łodzią, wybudił po­
żar w zagrodzie Leora Modranka. Dzię­
ki szybkie! interwenci miejscowej stra 
ży ogniowej 

zagrodę ocalono. 
Spłonęła jedynie stodoła z narzędzia­

mi rolniczenii i częścią zeszłorocznych 
/hi';,K>w- Straty sięgają wysokość:1 około 
5.000 złotych. 

Przyczyna pożaru prawdopoddbnie 
zbrodnicze podpalenie. Dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi miejscowy poste­
runek policji powiatowe', 

D w a j r a d n i m . K o ł a k o m u n i s t a m i . 

' Sensacyjne wyn ik i rewiz j i . 
Łódź, 26 stycznia. Od pewnego czasu 

na terenie Koła zaobserwowano wzrnożo 
ną działalność komunistyczną. Nieznani 

01 ALRIIISIRAIII. 
Sz. P. Prenumeratorów za­

miejscowych prosimy o jak naj-
śpieszniejsze uregulowanie zaległej 
prenumeraty, bowiem w przeciw­
nym razie zmuszeni będziemy 
wstrzymać dalszą wysyłką naszego 
pisma 

Wpłaty prosimy uskuteczniać 
na nasze komo w K K . O . Nr. 6 3 0 0 9 . 

osobnicy kręcił' się wśród robotników, 
rozrzucając odezwy i br ażury o treść, 
antypaństwowej. Policja zwróciła uwa­
gę na i kal towarzystwa Kursów Wieczo 
rowyi. i 'i'a robotników żydowskich w 
Koło W ..zoraj wiecz.)rem policia obsta-
w'la podejrzany kka! i przeprowadź"ła 
re\ i/ie. Da/'a ona nadspodziewane wy­
tyki. Policja znalazła kilkanaście kilogra 
mów bibuły komuiiistycznej, ponadto li­
sty członków miejscowej komuny łtd-

W lokalu znaiidowalo s'ę również pię­
ciu przywódców miejscowych komuni­
stów, a mianowicie: Kaufjiian —Franków 
ski .luda i Lcib Borkowski 

obaj radni miejscy. 
Chaim E»geL Leib Rozenthal i CadeJ Or 
kowicz. 

WYMIENIONA piątka osadzona została 
w wiezieniu Dalsze śledztwo trwa. 

Lód* 26 stycznia. W dniu wczoraj­
szym, około godzfry 6 po południa na t r 
Hcy Nowo- Targowej przejechany został 
przez samochód 39-letni Leon Garochar, 
agent, zamieszkały przy ulicy Kraszew 
skiego 10. Oarochar odniósł zfamatrie kt! 
ku żeber oraz uszkodze«>ic kręgosłupa. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpi­
tala 

• • s 
W podwórzu przy oBcy Klełma 21 

zasiał pogryziony pracz psa 13-łertni Mo 
szek Rubinsztain, zanetesz-kaly w tymte 
demu. FV*rakodWane«rra udziefił pomo­
cy lekarz mćejskfego pogotowia ratunko 
wego* 

Na nłtey Ogrodowe* przejecłiaPy 
przez samochód uległ złamaniu lewego 
podudzia 58-Ietni Władysław Witkowski 
zamieszkały przy ulicy Tokarzewtskie-
go 35. Zawezwany lekarz miejskiego po* 
gotowia ratunków, po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewiózł ofiarę wypadku 
do szpitala w Radogoszczu. 

• • • 
Na ulicy Kątoed spadła z w y c z e n c z e -

nia 23-Tetiria Stawiława Włodarczylrów-
na, beerobołtna, nnv 'eszkała w Pabiani ­
cach WTodarczyJc*wnę przewieziono do 
szpitala prtzy ZWonii Miejskied. 

o 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

n a z e b r a n i u w P a b i a n i c a c h . 
Pabianice 26.1. W lokalu Związku 

Majstrów Fabrycznych w Pabianicach, 
przy nlicy Rocha 7. odbyło sie Wabię 
Zezbranie bezrobotnych oracownfków 
umysłowych w obecności około 100 
sób. 

Żebranin przewodniczył o. Adamcze 
wski ZygmoMilt Referat na temat: „Opfc 
ka nad bezrobotnym pracownikiem umv 
slowym w świetle faktów", wyg łos i p. 
Sławiński Edward 

W obszernym referacie n. Sławiński 
przedstawił rozpaczliwa sytuacie w Ja­
kiej znajdują sfe obecnie bezrobotni pra 
townicy umysłowi na terenfe m. Pabia­
nic. 

Na temat -referatu wywiązała słe o ł y 
wioną dvskus»aw którei przebita ko­
nieczność zorganizowania sie bezrobot­
nych oracownfków mnvsłowvch celem 
oodJoda wspólnej akcli u władz kompe 

w Gdyni . 
Gdynia 26.1. (od w l . bor) Wczoraj W 

południe w szpitalu wojskowym na Ok­
sywiu zmarł wskutek nieostrożnego 
zetknięcia sie przewodu z wysokiem na­
pięć'em inżynier Zenon Kozaniewski. 

tcrrftnych o uzyskam"e fak naktalej idącej 
pomocy doraźnei 

Po dyskusji prezydium zebrania prze­
dłożyło zebranym nastemiiaca rezołn-
cje: 

..Bezirobotnf pracownicy u m y s ł o w i 
zebrani na walncm zebraniu w dniu 23 
stycznia rb. w Pabianicach. Dostanowfll 
jednogłośnie zwróc'ć sic do miarodaj­
nych władz o: 1) natychmfastowa po­
moc doraźna w postaci zasiłków. 2) po­
moc w naturze w postaci odzfezy • opa­
łu f artykułów żywnościowych. 3) nrn-
chomfenfe bezipłarnci kuchni. 4) bezpłal 
nej pomocy lekarskiej, lekarstw f lecze-
n*a w szpitalach. 5) przyjmowanie bez­
robotnych pracowników umysłowych 
we wszystkich urzędach państwowy ch, 
samorządowych f społecznych, które za 
trudrtlata pracowników w jrodzJnach nad 
liczbowych. 6) zwolnienia z oracv męża 
tek. których mężowie zarobkufa. k a w a l e 
rów 1 panien, posiadaiacych zamożnych 
iodz"Ców.7) zwo'nter>Ta z o:acv 100 proc 
emerytów, którzy w ten soosóh pobie­
rają dw'e pensje emervłaJna 1 zarobko­
wa 1 przyjęcia na Ich mfeJsce bezrobot­
nych. 

U b i e o i e j do*FSR

,R anachronizm. 
I M . c u J i d i ° Z D 0 0 E c c i e r a orzedstj (—) Wczoraj w Moskal toć zaczynają sie nrzv 

fowany polsko- sowiecki I» V barwne 1 mieaia ™TRM n 
sji. w k t ó r y m obieI strony. J ^ KOSZIKFFIW ŃADS 
wojny, jako narzędzia pdirf TTPYCH MECENASÓW i' HNJZ 
•*EI i przyrzekają nie okad LkoIorOWa FAE L / i 
państwu 3-ciemu któreby ^any DOIUMENTS H Ś R ° D 

dna ze stron podpisującyct!.! * na tU k i ? £?U
Z "1 

paktu w y n o s trzy lata z atf i i n i e S h & m
s k r a w S z

y
 j 

przedłużeniem na dalsze dj edwabiem " S e n S 1 f . : 

nie nastąpi -miesięczne iczki Swnh^F F Z - a r f u t k l 

( - ) Wczoraj pod pr* IWSZYSS 1 ' " E S K R E P 

deJegata Franai Boncoura IATNYCH I , 
sit 66^a sesja Rady Ligi W , SRJSK0wv w e J ś c ! a . f r z e ' 

U- Wczoraj odbyło się? ylindry,? •? ~ . w , s P a n i a l v ' 
l i d ó w wojennych \voj- łódi» isy s ; a

 l a m a -> \a j , po I 
lem 1200 osób. na którem* ki. F I , „ i J a - W, TV!KO SM( 

5»łucje, protestującą prz* 1 ' Ami,, 1 1 , b l l e t e r a w t ( 

t o w i pozbawien ia rent br»'» k0 „ n ™ n i e uważa za 
k > p c m k o d o w a n y c i L \Y L *s..je?t tendencja do 

(—) We w s i Kocmysrf! lonomm d"s?nJ" IKA z oełi 
kowem bandyci dokonał. Hu^ " 1 1 - Uileter Mc trop. 
sklep Marji Jaruchowskifl f a ! S

C "J: '"oże muzyk z Z 
wszczęciu przez nią alarmi' raktui- v c ' z i e n w s w 

pem. Z sąsiedniego miesztt o D P „ , A vieczaruv wystei 
b. przodownik policji. Dfj fy ^ C K 0 Ratunku życiow 
cememi strzałami położył «J m i <1|;a i> r'»K:ram. 
bandytów: 20-letnicgo Woj» J" v .skromny i niewiel 
kc 1 23-letniego Józefa Źur* J a °bą jest 
Stanisław Źurka, pomimo 'ocony biust Carusa, 
RANY, zdołał zbiec- ^ S f ^ a r ó w rzymskich. , 

R o k U k ^ z d e r z M ^ 
taksówki. Szofer Zieliński i ' % , Hy...,, , 
nfeczny. odnieśli d e ż k i e r a * ' oiekne a n l 

sówki zostały znlszczo»ie. i? 0^5 ; * ' ^^ e / ? 1 ! 1 ' ' ' p r ' 
Tionv e U ł szukać tu prze 
MLL m m k t " widzenia tal 
|foVP' ,v k rysk ie j . Tak sa 
L r '.wzyległościami — 
feieS' S n V k ( , ) W | : i k i c h n 

^ ) D e r v . fotografie tanie i 
i "[zerwach snuje się i 
eiolv,;c D r ' v k r v „ , . w ]<| c i ł : 

"c» , w " v ; ' le nicclcgancl 
łbN.-I° IC t"alutv. rzadkt 
'ATI-C NOD/'WCM s;E Jak 

Miisze nie opuszczają 
GJZE na górę windą. 

: i i f 7 murzyni w I.perow 
oJ b °vs. 

a teatru ogromna 
36C0 miejsc, 

j l f^es lach parteru zml 

WRAIDE [RANG KRZYŻ! 

S t e i n a c h k o ń c z y 

;h całe 
/v. of 

FERE•cf""«rwncenia bldÓTj' d 
PRR,„.A ' w pewnym set 

PROFESOR STJBFLC 
słynny wynalazca motod* ,J 

- k o ń c z y 70 lal 

Do akt Nr. 1490 z 1931 r. 
OGLOSZENFE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu STA 
Mm.AW SU10L IZE . zamieszkały w Zglerz-J 
urzy ui Pilsudikieto 51, na zasadnie art. UWU 
JPC. ogłasza, ze w dniu 4 lutego 1932 roku od 
'̂ odz. 10 rano w Zgierzu przy ul Średnic] Nr. 20 
idbedzie AIE sprzedaż z przetargu publicznego 
i uchom ści, należących do Szlamy Jakubowi-
:zd i składaiii^ych się z dwóch warsztatów me-
:lia uicznych kortowych oszacowań;, cli na sumc 
?lotych 6t»0.— 

Zsieri, 13 stycznia 1932 r. 
KOMORNIK ( - 1 St. S c h o l t z e 

Do akt Nr. 1408 z 1931 r. 
OOłOSZtNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Zgierzu STA­
NISŁAW SLHOLT ZE zamieszkały w Zgierzu 
nrzy ul Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że w dniu -I Iut«f0 1932 ruku od 
godz. 10 rano w Zgierzu przy ul Średniej Nr. 20 
odbedz.ii się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Szlamy Jakubowi­
cza i składających się z dwócli warsztatów me­
chanicznych kortowych oszacowanych na sumę 
złotych 600.— 

Zgierz, 13 stycznia 1932 r. 
KOMORNIK ( - ) St. S c h o l t z e . 

Do AKT Nr. 1214 z 1*31 r. 
OOłOSZhNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierta, STA­
NISŁAW S U l O L T Z t l zamieszkały w Zgierzu 
przy ul. Piłsudskiego 51. na zasadzie a r t 1030 
UPC ogłasza, że w drtfu 4 lutego 1932 roku od 
godz 10 r.irio w Zgierzu przy Rynku Kilińskie­
go 8 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego roefeotnoŚcij należących do Spółdzielczego 
Danku Przemysłowców Zgierskich ł składaj,i-
cych SIĘ z iiiządzeuia biurowego oszacowanego 
na sumę zł. 7S5.— 

Zgierz, 12 stycznia 1932 r. 

KOMORNIK ( - 1 St. S c h o l t z e . 

Do akt Nr. 1174 x 1W1 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w 7gterza, Sta­
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy • ) . 
Piłsudskiego 49, aa zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dnln 4 lutego 1033 r. od godx 10 
rano w Zgierzn przy ul. Narutowicza 24 odbę­
dzie sie sprzedał z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Ryszarda Cyprowskie-
go 1 składających słę t jednego warsztatu me­
chanicznego oszacowanego na sumę zł. 500.— 
lecz może się odbyć nłżej oszacowania. 

Zgierz, 14 stycznia 1932 r. 
Komora*: Scholtze, 

Do akt Nr. 1281 z 1931 c. 
OOLOSZENTŁ 

Komornik Sądu OrodzkK 
Stanisław Scholtze, zamieszkał}' 
ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie 
głasza, że w dnła 4 lutego 19* 
rano w Zgierza przy ui 3 M*l* 
sie sprzeda! z przetargu pcbft 
et, należących do Hersza M«fł' 
dalących sie z Jednego warszta^ 
oszacowanych na sumę zL 

Z«<erz, I stycznia 1902 

Komornik: 

Ł R(J£F - • >» IJV. w N Y I I I ATI 
!

?ISZV
 DARIN

9 .— ?°™ 
wieczór (,.1-a Fancli 

•^cirtiesro, po włosku, Z 
v Dartji tytułowej). do>* 

ion "kuro, kto laka loże v 
r ; «dzie szukać należy 

B

r

r?vsluchuiaceco sie opc 
^ttlio Gatti - Casazza. 

F̂ ch wiadomości pew 

l °*ym Jorku. W nazv 

D ź w i ę k o w y K S n o - T e a t r 1 ' Od w t o r k u 26 stycznia i dni nas tępnych! W I E L K A . P R E M J E R A 1 

S i e n k i e w i c z a 4 0 , 

Od wtorku 26 stycznia i dni następnych! fi* „ M Ą J Ż S W O J E J Z O N Y Pocrt* 

Reżyserja:E. D . Y e Ł t t u ^ i n ? . w rolach głównych: R o s l t a M o r e n o 1 R o b e r t o R e y . 
? A D V R O G R A M » A K T U A L N O Ś C I K R A J O W E . 

t. 4-oJ, w »ob. A S o ^ z c z c o i e pocza<kut 
- - ^ T ^ W ^ t Wi« lcy powróć o 1 

, ammmm^BmmwmkmmmaBmmomam 

D r . J- NADlbŁ 
A k u » « r , a choroby k o b i e c a 

s^ODZ. przyjęć od 3-5 i OD 7-8 pp. 
e o m o n k a N r 7. tel . 127-84. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSK 
Cejielniana Nr 4, ','.'.*»: 

9 p e c > i i u t a chorób skórnych 
i waneryesnych . 

Lecaea ia l a m p ą k w a r c o w ą . 
S l a k t r a t a r a p j a . 

Prtrimui* od g. 8—2 priad po:, I od 5—9 wi««i 
W nitazitl* i iwl«ti OI fodi. 9—1 

l>la pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. fti. H A L T R E C H T 

c h o r o b y skórne l weneryczne. 
? ! r . l r k o w s k a 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyimuit od 8—9.30 r., 12.30-1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W n edtltla i <w!«<a od 9 — 1 w poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
akuozer - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s3<3 n a 
Z a w a d z k a l O . 

T E L E F O M 155-77 Przylam,* o i 3 do 5 po' poł. 

Dr. M e d . Z . R A K O W S K I 
Konstantyaoweka 9. T e l . 127-81. 

Sp«.j ij|»t» chorób atza, nosa. cardta I ptuc 
Priyknujc od 12 - 2 1 I - 7. 

Oó 10--U I od 2—3 w LFCZAFCY, Zgierska n 

W a s z e B d r o w i * , 
• • e a a a a l e 1 p o « a d z * a i « i y e t o w a , 

D n i e o f i a r y H e t e r a l • 
la l . t a . są od (akolel towaiu. N i . baidy do* 
wolni, saehwtlaar towar. L E C Z W C I A , O J 
D Z I E S I Ą T K O * - L A T TI CAŁYM Ś W I E C I E 

W Y P R Ó B O W A N A JAIOŚC iaitug«|« 
aa Wa*E« caulaui. 

T y l k o „ O Ł Ł Ą " ! tua 

Dr. med. 

R e i c h e r 
Spaofal lata eberdb ahórnych 

i vraaoryc«i->ycb, 
T.AR-.N; .!;..!« mją. ELTKFROT.RAPJTL 

u l . P o ł u r i n i o w a N r . 2 S . 
t a l . 201—93. 

1'RITIUHJ'e o<i rt—U rano i od 5—8 wi.cr 
w r r .dz i . l . od 9— i p. p. 

Dla. a i azamoi r tyeh c n y leczn ic . 

Dr. Med. Ł- N I T E C K I 
Sp.«)alt«ta eb.rob I .ór.ych. w.aeryeiayek 

i raaezoptaiowY.k. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18 

?r»y|to«i. od 8 — W rac. I od 4 — 8 w i«« 
w oi .dr i . l . I lwięta od 9—12 w pot. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

0r. MeJ. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1. Tel- 220-26 
I cbor. akórne w e n e r y c z n a i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
I Od 9—11 i 5 - 9 Oda poci.kalnla dla pad 

W al .di . od 10—1. 

Dr. HELLER 
Sp.claliati .borób »V*rnych i w.acrTcaar.k. 

»JI- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmale do 10 reno 1 4 ~ I wleci. 

W oledrlele U - i po poł. Planie 4 - 1 . 
Dla afezamożnych CENY LECZNIC. 

D r . M e d . M E W I A Z S K I 

a t Andrzela 5. Teł. I6f>4«. 
CHOREHR akórm. »ETERYCZNE I moezoeMowe. 

flektfeferapja. diatermia I tempa kwarcowa 
Przyiaał* o d a — 11 i ad 5 — 9 po poł 
W al .dai . l . i twieła od 9—1 prz.d poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . M e d . H . L U B I C Z 
P o w r ó c i ! 

^Mcjaleta chorób ikdrnyck, •entryc---v;li 
! ejoccoplclowyca, 

UL Cag le ln lana Nr . 7 . T a l . 141 - 37. 
'według atarel numeracl: ul. Ceilelnlana 43) 

Przyjnuj. od (>odi 8—10. 13—2 i 5—4 
w al.dsiel. i święta 9—11 rano 

Dla pań oddzielna caczekalnla. 

O g ł o s z e n i a # 
BBBBBBTFAABAABBBBBBANAAABAAA***'- ,. "«VAIAC N 

^lia a E n i e w komandor 
PIĘKNE n»esztojj> 5 pok»*>«7J \ ) A znajduje sl, w r e k u t a 

woozefeue wyposażone na 1 ^ ^ »ry p o t T z c b l , h k 

sie także dla lekarza lub a d ^ L * W , 
bez odstepneco. Wiadomość: ̂  , 
Abrcmowzklcflo 1. 

PRZYBŁAKAL się pies wy 
nowety. Do odebranba za 
Ul. Cym ora 30, Po toga. 

tel 

OTOMANY skrzynkowe, '* 
knesla dębowe, robota SOLTI^D ... 
rodne, ceny niskie. Kilióskie*0 \ ^ 

PODLEWNIA lurtrr Franriszk* 
bjiairka Nr. 1. Przyjmuje w»"' 
wyroby Inttnanr. oraz poleca lu^Jj 
winere podlewanie i pnerabi*"̂  

csalne. ŻAdaicie bezpłatnej 
ry. Adres: „Cufonja1' L iszki^ .^J 

sam 
wiesz 

Łódzka. 
POKÓJ dla bezdzietnego 

7 
\klewicz. 

Aa TU 
powrócił do i 

Wknter któiy OIW'I 
^0wr,°. n y c h Pertach 

™ Mar 
zaiir:-. 

W 

zarówno WIl 
mu rroz 

' ^ 5 1 g Z e » l l się, Jeden 

jzyną śmierci by 
a m, że oni nie 

Kdyby rfe t 

T>atm, który. •l^l i,"l;*ć D n . " " ' • u . Który, 

i, a ł - * c b v nie obi 
m 

OLUCHOTA, szum, ciek-niec* * f ^ J y ^ L ^ ^ 6 , * * 
czalne. Źadaicie bezołatnei 1* ? C ? V l

C 2 ' o w i p , . " l d , 5 ; i d o 

T E J B L I M liersz Lajb. ul ? S m e M k o 

zubil kw^t kaucyjny, wyd. v |^ "fch * 
l Ł*^ i 2 i k P m « 1 n ' d o r mv< 

•»9n C CLP H

K

A - Ja ZLT 
panów. Ul. WMok 7 (przy ^ t i u A RT . v n a r i załata 

6 9 s t a w ^ e mordcrstv 
^ ^ v t » i s tadanie 
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34 i *Tr. 3. 

rwowe ! głowy utśmie*U! 
awite TogaJ. Kiesako^ 
innych ORGANÓW. Tys 
TRZY pomocy Togału s* 
wiec semi dzarś iessd* 
finalnych tnWclek ToP_ 
epsaesgo! We -wsŁyslUł 

Nowojorska ,,Metropolftan Opera House". ^ 

westchnień europejskich śpiewaków. 
Kryzys nie ominął potężnej instytucji. 

Nowy Jork, w styczniu, 
jynna nowojorska opera „Metropo-
JODera House" frontem zwrócona 
Jfoadway, tylami oparta o Siódmą 

rżenia 1 f dzisiejszym Nowym Jorku wy-
»- i i a k anachronizm. 

ufc>l«£H«J • • T O d rozpoczęciem przedstawienia 
Wczoraj w Mosk«W>zić z a c z v n a j ą się przy wejściu 
polsko- sowiecki P*£. barwne 1 migają wśród przecho 
órym obie strony* Jace koszule fraków^Nadc^gatu: 
iko narzędiz.^ pow gjych mecenasó w i boyaczv. sn -

/ Dj :a 

mecenasów i bogaczy. SU-

iron T>Klp«suaącycB.łe na tle 1?™ i-,. 

yrzekajanicoka^jkolorowa falanga d o ś r o d k a < a l e 

—ie % tłumem innym 
. , • Jaskrawszy jeszcze) 

emem na dalsz* owawabiem nodtfta A 7, tl-
tpi 6-miesięczne WJficzkl. SwnCi . , ' < z a r z l l t k 

Wczoraj pod p r ^ s z ^ i e m 1 n i e s k r " 
Francji Boncoura fc 

sesja 

a, białe 
eskrępowanie 

cii Boncoura Karnych drzwi wejścia trzech bile-
Radv Li*i brodkowy — wspaniaty we fra-

/czoraj odbyło siegnhnurzc. Tamci dwaj, po bokach, 
orjen-nych woj W ^ y s i a , mają już tvlko smokingi i 
) osób, na "óreflijjlo Funkcji biletera, w teatrach 
protestując* P ^ J f Ameryce nie uważa za zawód 
abawienfa rent i * TKo U nas jest tendencja do odgry-
kodowanyoh. J w t e i RNUT I W V U .T' 
We wsi Kocmya? lonorar? - ? o i m k 

*udent 
EJ sobie cały dzień w swoim fa 

i K d e n t 1 1 

ia z pełną pen 
Bileter Metropolitami, 

może muzyk z zawodu, Vlarji Jaruchowskidl 
iu przez nia alarfflflłaktiii-, 
sąsiedniego mies*l4> Ł r 6 ? " , 1 " , w v ? f c P l c d y ' 
Swnik policji, pij „ Ł i " ^ żvc.owy . za­
strzałami położył ^ teliśniv 1^ , , , 
w: 20-letniego ? j . < Ł s k ' T V 1 n , e w ł e l k l h a " ' 
letniego Józefa Żu* 2™bą Jest 
w Żtzrka. pomiń* 7 l 0 c o t>v biust Carusa. 
lolał zbiec- . ̂  Cezarów rzymskich, pamiąt-
Na rogu nllcy P i * . '!,le«:o 1 triumfów nieopisanych 
tkiej zderzyły sie J *machu. 
L Szofer ZielińskijBy, dywanem kryte, ani ozdo 

W Dięknp . i . . K -
ostały zniszczone 

z minktu widzenia takiej na 
rSv?Cry "arvs.,icj. Tak samo bę-
l r i ]

V C r i Przykrościami — ani tu 
p i z i / " ' s - v k o w Jakichkolwiek 

ODery 

odnieśli cietkie r a f D i , k , e S . k r y t e ' 
™.ł*rUr«n*. h D r ^ " e - słabe gotuią przyjęcie, 

boy Y _ d - s z u k ; , c 1 1 1 Przepychu, 
Inach kończy " 

Po ścianach fotograf je 
h i " v i v, fotografie tanie i niecie-
j * Przerwach snuje się tutaj w 

. D a 'c przykrym, w kłębach dy-
Twn v ale niceleganckl tłum, 

^ $Woję tualety, rzadko mają-
'atr'1''^ ^dz iwem s;e jakim za-
BFjCjusze nie opuszczają łóż. 

|£?**.e na góre windą. Szcze-
Kpy murzyni w operowych II-
'It-boys. 

° * n * te;, 

abonentów nietrudno poznać elitę Fifth 
1 Park Avenue. 

Światła gasną, rozgwar sitrojonych 
instrumentów zacichł — jeszcze się tam 
ku pierwszym rzędom przeprawiają ja­
kieś spóźnione fraki, gdy przy pulpicie 
dyrygenta także zabłysło uroczyste 
lśnienie gorsu. 

Potężnem tutti rusza z miejsca ol­
brzym — operowa machina... Za kuli­
sami „działającej" w tej chwili Metro­
politan, rozmawiamy tymczasem o jej 
dziejach. Ma wiek spory w Nowym Jor­
ku — datuje z roku 1883, kiedy to nowy 
podówczas gmach otwarto uroczyście 
22 października „Faustem". Przesunęły 
się od tego czasu co świetniej^ze nazwi­
ska śpiewacze w najbardziej między na­
rodowym doborze, przed jej rampą. Mie­
li tu swoje triumfy. Iście królewskie, z 
Polaków tacy np- bracia Reszke, trium-

Argentynsk i bohater 
n a r o d o w y . 

atru ogromna 
3<iC0 miejsc. 

Asiach parteru zmieści się 
«.*», lożach całe ntkl hof.-i-

trwający raptem 24 tygodnie, od 2 listo­
pada do 17 kwietnia, ani dnia dłużej. Oto 
mamy: — 32 soprany, 15 mezzo - sopra­
nów 1 kontraltów. 20 tenorów. 15 bary­
tonów. 15 basów, 8 kapelmistrzów i 11 
kapelmistrzów - asystentów, nie licząc 
oczywiście armji całej chórów, baletu, 
statystów 1 figurantów. A każdy z so­
listów ma wymagania odpowiadające Je­
go światowej sławie!..-

No i nakoniec wizyta u bibjotekarza 
opery. Lionel Mapleson przyjmuje na 
cziwartem piętrze (to już poddasze ope­
ry), aby pokazać owoc pracy dziada, oj­
ca 1 swojej na tern samem stanowisku. 
Wspaniała, osiem pokoi zajmująca ko­
lekcja fotografii i autografów wszystkich 
wielkich śpiewaków ostatnich czasów 
stanowi ozdobę zbioru, z wielkim pie­
tyzmem gromadzonego tutaj obok ręko­
piśmiennych partytur i literatury opero­
wej. Jakiej drugiej, w podobnym kom­
plecie, na świecie pono znaleźć nie moż­
na. M ;edzy teml stosami książek, papie­
rów 1 fotografii rodkrvwa się atmosferę, 
zgoła obca tempu i barwie nowojorskie­
go życia. A chodząc tak po zakulisowych 
piętrach, po kurytarzykach, ciasnav/ych 
raczej, ciemnych i nie grzeszących arii 
wygodą, ani czystością, ani bezpieczeń­
stwem, ze zrozumieniem przvlmuje się 
wiadomość o postanowionych iuż losach 
„kochanej, starej budy'1, która w najbliż­
szym czasie 

zniknie z powierzchni i życia 
Nowego Jorku. W budującym sie dzisiaj 
sześciopiętrowym olbrzymie, „Radio 
City", znajdzie się wszystkim wymaga­
niom postępu o współczesności odpowia­
dające miejsce dla tradycyl, splendoru i 
dalszej chwały Metropolitami. A. P. 

Ryki wycjło einia&yco lwów 
n iepoko ją N e a p o l . 

Neapol Jest poruszony-
Bo Neapolowi groź; niezwykłe niebez 

pieczeństwo ze strony 
stu zgłodniałych lwów 

Jakże się to dzieje? 
Oto, do Neapolu przybył wędrown\ 

cyrk, znany w całej Europie cyrk kapka 
na Schneidera. 

Kapitan Schneider za główną atrakcję 
programu uwa*a 

popisowy numer tresury stu lwów. 
Te lwy kapitana Schneidera maią już 

za sobą burzliwą karjerę, urozmaiconą 
niejedna przygodą. 

Przed ośmiu laty pisały o n ch wszyst 
kie gazety włoskie z powodu następują­
cego zdarzenia. 

Odbywały sie właśnie zdjęcia do fil­
mu Ouo Vadis z Janingsem w roli Nero 
na. 

Kapitan Schneder dal do dyspozycji 
54 lwy, które miały rozszarpać na are­
nie męczenników- chrześcian, 

Gdy wypuszczono tresowane hvy, 
lwica imieniem Europa rzuciła sie na je­
dnego ze statystów, 50-Ietmego PalombJ 

zaczęła go szarpać-
Jeden z operatorów strzel! kilkakroi 

nie do rozjuszonego zwierzęcia z rewol 
weru. Lwica puściła ofiarę. Ale Pailom-
bi odniósł bardzo ciężkie rany i w dro­
dze do szpitala zmarł. 

Źnie kapitana Schuedera udało się za! 
pędtoić zwierzę do klatki Kapitan Schnei 
der został wówczas skazat.y na pół rc':u 
więzienia. Obecnie Iwom Schneidera gro 
zD niebezpieczeństwo śmierci głodowej. 

Cyrk zbankrutował Scheider jest 
niewypłacalny, nie może znaleźć kredy 
tu w Neapolu i zmuszony został do 
zmniejszenia porcyj pożywienia. 

Po nocach budzą mieszkańców Nea­
polu ryk, wygłodniałych bestyj, a miesz­
kańcy okolic cyrku obawiaią się, że la­
da chwila lwy wyłamą kr. ty 

i runa na ludzi. 
Sto lwów. to nie żartyi I tu wydarzył się okropny wypadek 

Trzys tu d e t e k t y w ó w 

szuka obłąkanego zwyrodniaka 
Rzadko kiedy zbrodnia jakaś wy w > 

luje taka sensacje w mleśc'e iak to się sta 
ło ostahio w Londynie kiedy policja wy 
kryła morderstwo małej Very Page 
Cały Londyn oczekuje w zgorączkowa 
niu wyników śledzitwa tego tajemnicze 
go morderstwa. 

Charakterystyczną Jest rzeczą, jak 
bardzo solidarna jest wielka prasa w 
Londynie, która nie ogłasza bliższych 
szczegółów śledztwa a*eby zbrodniarz 
wi nłe udało sie uniknąć kary. 

Vera Page, to uczenica jednego z li­
ceów londyńskch. Znaleziono 'ej ciało 
w strasznym stanie, że nie donuszczono 
publiczności, ani dziennikarzy, by mo­
gli je zobaczyć. 

Przedstawiciele prasy ive obrazili się 
bynaimniej. Wprost przeciwnie, p'-s:a 

Chłopiec zastrzelił św. Mikołaja. 
Puste sanki s y m b o l e m K R Y Z Y S U . 

ciaków. 

PROFESOR S T m 
wynalazca metod* 
—kończy 70 lal t^L 

ir 1281 1 1531 r 
OOLOSZCNIŁ 

>ra* Sąde Grodzki*? 
r ScboUse, zamieszkały 
Isklego 51, na zasadzie n 
« v dnia 4 lutego ^ 
pierza przy «t. 3 Mał*^ 
dai z przetargu prbll1 

ącycti do Hersza M«fJ 

sie z jednego warsztsl* 
Mych na same zL I1 

S stycznia 1902 Ł 

Komornik: 

ocenia ozdób" dają sali 
l w pewnym sensie do-

k^-arn darmo — poza obsadą 
'jv* v, wieczór („La Fanciulla dcl 

w

C C ; t l iego. po włosku, z Maria 
- J! a rtii tytułowej), dowiaduje-

m<;'s-o. kto 
h udzie 
Brz 

Sieci,. 

laką lożę wykupił 
szukać należy 1 gdzie 

r (jii.i; c n t , iącego się operze dv 
" ""o Gatti - Casazza Może 

Wiadomości pewno jaki 
i kto dłużej nre-
W nazwiskach 

fcjp*vtek. jośl 
°wVtn j Q r k u . 

Argenuiislki borater narodowy Jose de 
San Martin (1778—1Ł50). 

ir: szersze i o jakimś pozornie nawet zna 
'Ó/jiiejszym rozmachu niż te 'paryskie, 
Jjptt w Coveut Garden. 

Najciekawsze i najbardziej aktualne 
zagadnienie opery w tej chwili, to finan-

,se .^lelropolit;.11 Upera..Goinpany»?JW6i!ja 
fibansujc ten artystyczny byznes. Nic 
obeszło się bez krachu kryzysowego 
nawet tutaj. Musieli się panowie mece­
nasi i akcjonariusze dobrze nagłowić w 
tym roku 1 nawet przesunięcia nastąpi­
ły,, wcale znamienne. Otto H. ,'Kahn. je­
den z najbardziej znanych 1 hojnych po­
pleczników wszelkiej sztuki, ustąpił ze 
stanowiska prezesa. Powód zrozumieć 
łatwo — przebąkuje się o kilku milio­
nach niedoboru. 

Jest zresztą na co wydawać. Przyj­
rzyjmy się choćby tylko cyfrom zespołu 
działającego w tym roku przez sezon. 

Wzruszająca tragedia świąteczna, po 
iobua raczej do wymysłu rozgoryczone 
,ro poety, niż do rzeczywistości, wyda­
rzyła się w odległej wiosce rumuńskiej i 
dopiero obecnie, dzięki prasie, dostała 
się do wiadomości ogółu. W wiosce Co 
\asna mieszkał młody człowiek, woźni 
ca Jan Corvada, który rqk roczne prze 
bierał się w wigiiję Bożego Narodzenia 

za św. Alikołaja 
i odwiedzał chaty 1 wioski, roziwożąc 
dzieciom podark\ poprzednio wręczone 
mu przez rodziców. W tym roku, ze 
względu na ciężkie czasy, podarków za 
brakło-1 Młody Jocjnatk wożr.icahPrzcbrał 
się mimo' to iw^wlgiilję okechał wioskę 
na pusltych sakach, będących jakby syni 
bólem kryzysu. Wielu dzieci, 1 przywy­
kłych do crocznycli odwiedzin, wierzy­
ły święcie w istnienie św . MikołaJa i *ą 
dlaify podarków, z biciem serca oczekując 
uroczystej chwil'.. 

Gdy ujrzały sanki1, otoczyły św. Mi­
kołaja i zapytały się o dary Przebrany 
woźnica wpadł na nieszczęśliwy pomysł 
i odpowiedział: „ W tym roku byliście 
niegrzeczni i nic wam św. Mikołaj nie 
przywiiózł — Odpowiedź ta wywołała 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród dzie-

kt»re z płaczem 
powróciły do domu. 

Atoli jeden z nich, 10-lctni M.itica Pas 
cal, wróciwszy do chaty, v z qł pokryj o 
mm rewolwer ojca ,• udaił się—z powro­
tem na poszukiwanie św. Mikołaja 
Dzieciak chciał s ę zemścić za zawód 
Jaki go spotkał- Na skrzyżowaniu drogi 
spotkał się z pustemi saniami św. Miko­
łaja i nic mów ąc ani słowa, wystrzelił 
dwukrotnie w kicnmku wodnicy. Sw. 
Mikołaj runął w śnieg, zalany krwią. Po 
moc w postaci kilku wieśn aków nie mo 
gła kiż uratować mu życia Przed sko­
naniem biedny.św. Mikołaj zwrócił się»j 
ao obecnych z prośbą, aby nie uczynio-. 
no nic złego tomu, który go zastrzelił. 

Chciałem sobie pokpić z kilku chłop 
ców niewinnych i naiwnych, którzy spo 
diziewak się podarku od św. M Ikołaja, 
jak to corocznie bywało- Niech zatem te 
mu, k t u r y mnie niechcąco zabił, nic złe­
go się nie stan e, to jest jego wina". 

Małego zbrodniarza, który w jednej 
chwili stracił wszelkie swe wierzenia 
dziecięce, odstawiono na policje, która 
po wyświetleniu bolesnej sprawy, odda 
ła chłopca stroskanym rodzicom. 

nowil., bv jak najmniej szczegółów prze 
dostało się do dizicnn ków. Opisano w y 
padek zgrubsza, nie podając detali- tak 
badzo drastycznych w t v n wypadku 
Ani jeden dziennik londyński nie wyła­
mał s'ę z tej solidarności W międzyczasie 
trwaiią poszukiwania mordercy, którego 
nazywają drugim Kubą Rozpruwaczem 

'Wypadek przedstawia się następują 
co: 

Vera Page młodziutka, piękna dziew 
czynka, wracała ze szkoły i chciała PO 
drodze odwiedzać ciotkę która obchodzi 
ła w tym dniu dzień urodzin. Przypusz­
czają, że morderca zbliżył się do dziew 
czynki I rozmawiał z nią, gdy stanęła 
na chwilę przed jedną z wystaw sklepo­
wych Ostatno widziano dziewczynkę 
w cukierni w towarzystwie olbrzymiego 
wzrostu mężczyzny, który kupował jej 
tam słodycze. Od tego momentu ślady 
giną kompletnie. 

Vera nie wróciła do domu i dopiero 
po dwóch dniach odnaleziono lej ciało 

straszliwie poszarpane 
Zwłoki leżały w ogrodzie w całkiem in 
nej dzielnicy miasta, na peryferiach Lon 
dymi. Między mordercą a 0*iarq musia­
ła zajśii- straszna walka na życo f 
śmierć. Paznokc c dziewczę raki były pi> 
łamane, na twarzy miała masę zadra­
pań. 

Zbrodnia postawiła cały Londyn na 
nogi. 300 detektywów trwa w gorr.cz-

kawern poszukiwaniu mordercy- Dotych 
czas jednak nie udało sie wdaść na -Mad 
tego zwierzęcia w rUdzkiei postaci: 

Dopiero teraz Londyn przynomka! 
sobie o kilku tajemniczych wypadkach 

zrakuięcia dziewcząt j.prdlolków 
Policja myślała, "że wszystkie zc'r ; i i ; , r i ie 
dziewczęta, lękając s> kary od r? d 
ców za chęć przygód nie wracały do do 
mu. Po sitraisznem odkryciu ci:>,r> Very 
Page jest już pewine. z e wszysikie tam­
te zaginione padły ofiarą okrutnego zbi 
ra. Rzecz dziwna że oprócz ciała P.-,,.e 
nie znalezono dotychczas żadnych in­
nych zwłok. 

Oględziny zwłok małei Very przez łe 
karzy wykazały, że morderca jest rJbłjj 
k n n \ T N zwyrodnia'ccm. A więc r.?-"wa 
.Kuby Rozpruwacza" laka mu ;u:dal 
Londyn odipowiada prawdzie. 

'e"2czeiHe pocza<kut 

^ ^ i o ł 2 U k a f l ; !* ri<Voli w dziiu* drze-
>fcr«, n y c h •» raucie 11 sir Juliusza Hofi 

T W T K C O . Wiadomość: | 
*̂ skleiK> 1. 

^ K A Ł się pies 
Do odebrania 

iwa 30, Potęga. 

, . y i * l 4 

NY skrzynkowe, 

H . M. S T E P H E N S O N . R O W I E Ś Ć . 

C z 3 1 * 3 Z V C13. 
Pr. ikl .d autorytowcay Janiey Sujknwiklc|. 

P f k e d r u k w z b r o n i o n y . 

Ody Powrócił do mlesakania, 
«r«cr któiy oiw'adca;yI mu, 

M o nych pertach i ZNMITURZT sprze-Itoszenla *gicS£ 
s ^ ^ I i a ! . 0 " a S l l i e w komandora, ośwład-

mieszkaa-e 5 * * * * * H T ' ^ w r Cku talemalcieKo 
ie wyposażone na IJ" 1 ̂  «>ry; poirzebuh komandora do 

dla lekarza lub adw<*5 W 
i*»Mu]« 

leciwa 

szponach tego stnsznego 
*l« zarówno Winter, }ak I 

anie s!c mu grozt śmiercią. 

się, jeden i drugi. Ko-
Dr^: z e v v każdym z tvch wy 
A i l y ? z y n a śmierci było samo 

C 1 W'oli. gdvbv We byli znui-*ny niskie. Mińskie*0 x u v u v w c v 

M I A lurter Fr.nci««» rf ^ z i ; ^ ™»\ oaim. który, nie dając 
Nr. 1 . Pojmuje -M ^ P . "obie. zaśmiał sie cicho 

or.x^polec Vi \ *eby nie obudzić są-

<f>y,^ l c Potkać 
poiflrwanie i przera 

O T A , szum. d e i « . i e c i « J i ^ 7 n , U s 2 - ^ " c Z rym porwo-
ŻAdahcie bezpłatnej A ̂ L C 2 l o >V ieV ^ ! d ° f & m o h ^ ^ 

— z e J Q s t e ś „ e J l a u r a w d e pode rze-
" ' • ^ • N ? ' n I e t v l k o nicponiem lecz ! •M Hersz Lajb 

w<t kaucyjny, 

dla 
Ul. 

-SM > u ^ ^ m a n d o r myśli o mnie, 
bezdzietnego m » x l h \ , h

c j i c e Ja myślę - -anu. 
WJdok 7 (przy "łCJ*. a I ? . y n a « załatwił m u ja 

Ustawi 0 z e morderstwo. Niech 
"^ił.tadanśe. których 

pan nie przyjmie. Zdobył naszyjnik 
może na tem poprzestanie. Może da pa­
nu spokój. Gdyby pana wydał, musiał­
by także wydać naszyjnik. I, na Boga. 
niech mu pan nie mówi, że ja pana ostrze 
głem. chyba, że pan chce mojej śmierci. 
1 niech pan się z nim nie angażuje, na 
Boga miłosiernego1 Jeżeli panu życie 
miłe... 

— Nb wiem. Winter, czy ml życie 
bardzo miłe- Uważam, że sie je, ogólnie 
biorąc, przecenia. Ty je kochasz. Nie ro­
zumiem, dlaczego, ale zachowam'twoją 
tajemnicę. A teraz możebyśmy poszli 
spać? 

— Dobrze, panie komandorze, cho­
ciaż obawiam sie, że żaden z nas nie 
zmruży dziś oka. v 

— Przeciwnie. Ja będę spał jak suseł. 
Wynoś sie i — dobranoc'... 

— Dobranoc, panie komandorze. 
Ale pomimo swej przechwałki ko­

mandor nie spał jak suseł. Oszukana 
chciwość, niepokój 1 wściekłość nie są 
(lobrcmi środkami nasennemi. Przytem 
Rttpert zastanawiał się. dlaczego, jeżeli 
opowiadanie Wintera było prawdą, jego 
nasadzono, aby zabrał naszyjnik- Jeżeli 
Morris był również w mocynieznajo-
mego łotra, to mogli zrobić szantaż bez 
pomocy osoby trzeciej. A może paser 
był odważny I nie dałby się użvć za na­
rzędzie szantażu tak łatwo, jak strachli-
wv Winter. A może obawiano się, że 
Winsley zastawi naszyjnik u kogo in­
nego, } posłużono się Winterem dla unik: 

nlęcia ryzyka. Z drugiej strony lokaj 
mógł kłamać w jakimś sobie wiadomym 
celu. 

ROZDZIAŁ I I . 
Zniknięcie naszyjnika pani Aronso-

nowej zauważono dopiero na drugi dzień 
przed południem, kiedy już część gości 
odjechała — dwie osoby wczesnym po­
ciągiem do Londynu, a kilka do sąsied­
niego miasta. Komandor Winsley wyprą 
wił się chytrze w towarzystwie dwóch 
panów nad strumień na ryby i dowie­
dział się fatalnej nowiny dopiero przy 
lunchu. 

Wrażenie było wstrząsające, ale Ru-
pert okazał i cncrgję. i inicjatywę. Na­
leżało z jednej strony nie dopuścić do 
skandalu, a z drugiej przedsięwziąć bez 
straty czasu gruntowne poszukiwania. 
Istnieją prywatne biura wywiadowcze, 
którym można zaufać. Na szczęście ko­
mandor znał adres najsolidniejszego. Na­
leżało przeto zadepeszować natychmiast 
po detektywa i zatrzymać do jego przy­
bycia tych gości, którzy jeszcze nie wy­
jechali. Rupert wyraził żal. że kradzież 
wyszła najaw tak późno^ Pomiiaiac bo-
w-icm samą okropną stratę pani Aronso-
nowej, wszyscy goście i domownicy 
musieli Ja odczuć Jako cień rzucony na 
swoją dobrą sjawę, klejnot,, zaiste, dla 
każdego człowieka najcenniejszy. Naj­
gorzej wypadło dwom panom, którzy 
wyjechali do Londynu wczesnym pocią­
giem. Inna rzecz, że ci, którzy Ich znali, 
nie mogli mieć co do Ich uczciwości żad­
nej wątpliwości. Coś podobnego było 
z nartją. która pojechała do sąsiedniego 
miasta na wycieczkę i jeszcze nie wró­
ciła- Można było łatwo przypuścić, że 
któraś z tych osób zabrała z sobą pakie-
cik z naszyjnikiem i wręczyła go niezna­
nemu wspólnikowi, czekającemu w umó-
wionem miejscu. 

W tym punkcie wywodów Ruperta 
zabrał głos pan domu. wykazując, że on 
sam zaproponował wycieczkę, że przeto 
żaden z gości nie mógł się zgóry umó-

wlć z żadnym wspólnikiem, bo wogóle 
nie wiedział, że pojedzie. Projekt został 
podany i wprowadzony w czyn w jednej 
chwili. Rupert potwierdził skwapliwie te 
słowa, ale wyraził obawę, że jakkolwiek 
członkowie wycieczki byli ludźmi bez 
zarzutu, to jednak języki ludzkie są po-
twarcze i złośliwe, a opinja publiczna ła­
twowierna. Raz już zdarzyło mu się być 
niejako świadkiem podobnego wypadku, 
a słyszał w ciągu paru ostatnich lat o 
kilku innych analogicznych. 

Rupert czuł doskonale, że fakt Jego 
wizyty w domu, w którym poprzednio 
popelkono kradzież, rozejdzie się pręd­
ko między ludźmi i dlatego sam o nim 
wspomniał. Gdyby tego nie uczynił, po-
wiedzianoby, że to ze strachu, żeby 
nie zwrócić na siebie uwagi. Pan domu 
zapytał go zaraz, jacy goście byli razem 
z nim w tamtym domu. Rupert przy­
pomniał sobie nazwiska trzech, wśród 
nich tych dwóch, którzy wyjechali zrana 
do Londynu. Reszty nie pamiętał. Towa­
rzystwo było bardzo liczne i rzecz mia­
ła miejsce przeszło rok temu. Dodał, że 
nic miał dobrej pamięci do nazwisk przy 
padkowych znajomych. 

Uznawszy, że sypnął gospodarzowi 
w oczy dostatecznie dużo plasku, prze­
szedł przezornie na inny temat. Zbyfrre 
zainteresowanie jedną rzeczą daje zaw­
sze do myślenia. Około szóstej po po­
łudniu przyjechał detektyw 1 po krótkiej 
rozmowie z sir Juliuszem poprosił, aby 
wszyscy goście I służba zebrali sie w 
hallu, poczem wygłosił do nich długie 
przemówienie. 

Na wstępie wyrazi? tal. te miedzy 
kradzieżą I odkryciem jej upłynęło praw 
dopodobnie dużo czasu. 

Żaden złodziej (nararfe należało 
przypuścić, że naszyjnik został na­
prawdę skradziony, a nie zawieruszony, 
i że kradzieży dopuścił sie ktoś % domu) 
nie zostawiłby łupu w swoim pokoju lub 
walizce, mając do rozporządzenia tylej? 
godzin czasu^j ir^wnrjby^ go przeniósł^ 

w bezpieczne miejsce. Z tego wynikało, 
że szablonowa rewizja bagaży gości by­
ła zbyteczna-

Na twarzach trzech osób: pana, w 
którego garderobie znajdowało się parę 
sztuk bielizny damskiej, pokojówki, któ­
ra zaopatrzyła się w dwie pary jed­
wabnych pończoch, a nie umiałyby wy­
tłumaczyć, w jaki sposób, wreszcie pani, 
wożącej z sobą fotografje i listy żonate­
go człowieka — odmalowała sie wyraź­
na ulga. Nie uszło to naturalnie badaw­
czemu oku detektywa, który mówił ni­
by odnlechcenia, a w rzeczywistości w 
celu wywołania u swego audytorium 
zdradzieckiej gry twarzy. Później pan, 
który zaniedbał usunięcie ze swego po­
koju garderoby swojej przyjaciółki, po­
kojówka, która lubiła jedwabne pończo­
chy i pani. która Igrała z ogniem, prze­
żyli Jedno po drugiem nadzwyczajne 
przykre chwilo. 

Po tej wstępnej przemowie gdście i 
służba otrzymali rozkaz udania się dp 
swoich pokoi i oczekiwania na wizytę 
detektywa. Drugi detektyw patrolowpt 
tymczasem korytarze. Komandor Wiris-
lcv zachował sie w czasie sceny w hallu 
swobodnie i niejako tolerancyjnie. Na­
wet pozwolił sobie na pare żarcików. 
Kiedy detektyw zjawił sie w jego po­
koju, przyjął go ze spokojną twarzą i 
prawie spokojnem sercem. 

— To pan komandor zarekomendo* 
wał sir Juliuszowi nasze biuro? 

— Tak Jest. Słyszałem dużo 
nvch rzeczy o sprawności..- I... dysł 
cji szanownych panów. 

— Bardzo panu 'dziękuje odnrjtf 
sucho detektyw. — Pan pozwoli, ie W 
dam mu teraz kilka pytaa? 

— Proszę bardzo. Zapewniam pana; 
że zależy mi na wyświetleniu tej spnj j 
w » tak samo jak panu. 

<L C & 
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r cha ze stolica. 
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w l « s r » K e * « ? ł * . 
"Iprócz preliminarza budżetu admini­

stracyjnego na rok 19.12-33. ktfVrv prze 
duje w wydatkach 103.186712 zł. I w 

j-ocho-Jach 104.067(272 zf. oraz budżetu 
i dochodach 104 097-272 zł. oraz w docho 
(dach 14-776/303 zł., a w wvdatkach 
It5.676.S63 zł. mag'st":t zatwierdził też 
l^-eliminarz budżetowy przedsiębiorstw 
miejskich w ogólnei sumfe 140.736-569 zf. 

|Z lego wydatk' własne przedsiębiorstw 
fcta-nov.ila 121 427.585 zf. zaś przelew dla 
zarządu administracyjnego miasta wyno 
si 19.30S.9S4 zł. Poszczególne budżety 
Przedsiębiorstw miejskich wrnosza w 
słocbodiach f wydatkach- dvrokeii wodo-

fctafów 1 kanalńzacii 29.6°4.4r9 zf. tram 
walów 54 870 415 zł. gazowni 27-322-S20 
rzeznf I targowisk zwierzęcych 3 4.50.957 
zł Agrlihi 5-071 017 zł.. mfeiskch zakla-

(Sw młewrvch 127-304 zł. Zakładów opa 
iwych 957-110 zł.. Domu składowe™ 
;5-46^ zł - piekarni 2 847.C03 zł.. Zakłn 
ów oczyszczania miarJta 7460-366 zł. 
akfadu Ubezp'cczi ti Wzajemnych 
W , ,75 ?).. lombardu 427.824 zł.. Kasy 
S7C7cdnoś:1 1-670,500 / I . . Zakładów 
rafie->vCłi 7^0.168 zl. 1 betonowni 

6 l t 125 ZX. Wszvstk'> nrzecV;febfors( v : 
infrisV» nie przcw'4mn niedoboru za 
wyjątkiem N ^ C I R N F kt-'»-el deficyt okre­ślony w wysokości 516.063 z'otvch po-
|.;-\ t " hrdr.FE nrzoz zarząd ad'irfn>iiracv* 
u" Zwraca bv uwagę Hr.-'k budżetu t*a Itrów mlejskch. które oddane sa w admi-

|n«:.«j*0Cfe porcrzalaca. 
• • • 

t Magistra* upoważnił dzfał ogrodni­
czy do 7anr\łJ<anta d'a nubIfczno<c.i nar-
l:ó\v Uhzdowskfcgo- Tnngutta 1 Padc-
rewskierrn podczas odw'!żv I roiionów 
(jesiennych 1 wiosennych, każdorazowo 
• i okres w mi-tre potrzeby. 

• • • 
.jNashPiło uritcriomhme oWfci z.kolei 

fp^cistncii r' ktryczn^l. Zadaniem lei sta 
|c- 'e ct ••asfpmle pracom '> nanteefu 5 P00 
V( . •'•tl\:v Pofłl^MrriWO-ZP^I 1 1"'! 
n 1 ' " •' i. Pi 1 »->"h 7 1 ' W I E R N łrzv transfor 
mny>rv P"» 1 r 0 ' l kllowoKamnerów ka-
ż p rz r tw-^a lacwh oratl o napięciu 
ł c ' ~. yo't, fd^cv 7 elektrowni na prad 
I "0^0 yolt. Dotąd połrdmowo-zacho-
c'ma dz';cln'tca miast zasilana bvła pra­
l n i i- -•/. --.-'-e^iiio z elektrowni cent-al-
tiei. Ko«zt budowv stncii wyniósł prze­

l a ł o 1.000.000 zf. Na wio«,ne rnzro-zi ' 
lrVd? fc budowa sz)ó«tel oodstacif dhf (WM 
B'cv zachodmci.i Zukladanle podstacji 
elektrycznych powodowane IcM orzc-

!?!*:Iowai:iem rozdzielni centralnej 
• • • 

7 atr Mały wystanff z premiera no 
wci komedii Stefana Kfedrzyńsk'Cgo 

' ( i ;. ..-Szczęście od iutra". S w c t i y 
H*i't'-r dramatyczny, którego każda nowa 

• iest wydarzeniem teatralnem. nie 
1 ')df I tym razem dał niezwykle 

fffiyy v fnteresulaey obraz współczesnego 
życto z iego cieniami f blaskami Sztukę 
wyreżyserował Aleksander Zelwero­
wicz. Otrzymała ona pierwszorzędną 
obsadę w osobach.: Mili Kamlńsktcj. Ja-

' ijtny Mimclfngrcwel. Zofi' Orvf-O!szcw 
skfei Aleksandra Zelwerowicza. Jana 
Honcctóceo. Wacława Pawłowskiego I Feliksa Clunukowskiego. Wnętrza pro-
i- ał Stanisław Śliwiński. 

Parobek zabił kilem dziewczyną 
i c iężko rani ł brata . 

Z Wilna donoteza: 
W zaścianku Grzybowo, gm. iankow 

skiej, parobek Wincenty Burlik zako­
chał się w córce swego gospodarza Ja­
ninie Franckiewicziównie, lecz gdy sie 
oświadczył, dostał kosza. T 0 tak go roz 
łościło. że uderzeniem sosnowego kija 
roztrzaskał głowę nieszczęśliwej dziew­
czynie, a następnie usiłował zbiec. Pa­
robka zatrzymał brat Franckiewiczów-
ny, Michał, który stoczył 

krwawa walkę 
z Burlikicm. Z walki tej Burlik wyszedł 
zwycięsko. Wkońcu jednak Burlika a-
resztowano i odestano do Wołożyna. W 
drodze Burlik zdolhl zbiec i przy pomo­
cy niejakiego Nosowicza 
usiłował dostać sie na teren Rosji sow-
Podczas przekraczania granicy w dniu 
wczorajszym został on zastrzelony 
przez żołnierzy K. O. P. w rejonie 
Iwicńca. 

KRATECZKI. 
I I I U " I I I fi i II j f 1̂  
Jab\-m nie chciał nic z-lesm powie­

dzieć o kobiecie. Nic. Ja kob :etc br.rdzu 
cemię. Troszkę jei współczuje że dobro­
tliwa natura, dając jei szczodrze swe da­
ry, zapomniała wwawdzłc o mózgu, ale 
nie możm przecież, zlnt, wiele wyma­
gać od życia. Ostatecznie człowiek jest 
tylko- człowiekiem i daleko mu do dos-
konałoścl. Bywaia i.'t:rsze leszcze nie­
szczęścia. n''ż br;k rozumu- który mit-
dz.y nami mówią:- nikomu jeszcze wic!* 
kieiro pożytku nic przyniósł. Prizecież 
każdy niemal ":;id!rv człowiek urodzi sie 
np. 7. fatalner.i nazv/skiem. To jest or 
kropnę. Ja sim mam przviaciela. który 
by wiele da? za szybka i bez hałasu prze 
prowadzona ZTOUtce nazwiska. 

Kiedyś mói znafomy nrzvicchał w , 
nocy do Kołomyi I zajeżdża do hoteliku., 
Zasranv portjcr otwiera kslażke pcdr^iż 
iiych. Mój znajomy dyktuie* 

— Alfons Pypeć z żona. 
Portier spowiada n:echetu'c na go-: 

ścia mruczy: 
— Dlrczego podaie pan fałszywe na, 

zwisko? Nigdy nic uwierzę, że nan na­
zywa s.:e rzeczywiście Pypeć I że ta, 
dama lep Bańską żona' 

— A w'ec dobrze! N :cch nan nisze: 
admirał Nelson ze swa kochanka Marle 
na Dctr ich. 

— No widz' pan' — mówi portier — 
czy nfe lepiej bvlo t;d:-azu nowfcdzice 
prawd..? 

N:'"raln'e. Zawsze należy mówfć 
prawdę. Zwłasz-cza mów orawde. je<!i 
jesteś kuncem i w urzędzie skarbowym 
pvtai;\ ile masz roeznezo olirotu ! do-
C l U Y h l . 

Po 1. ! dlatego mi Sie n r z \ i n r 
ły. że dzfsiai musze, z rncil snrrwy mó­
wić o kobiecie A to sa dwa podobne ro; 
dzaję zła. Jeden I dni'jri nomnuie z R8SI 
p'en?a<fee. jeden i druef ciacrlc o nie t u j - I 

czy. ieden 1 drugil nfe daje sookoinie spać 
w nocy- jeden i d rud jest Drzedmiotcm naszych złorzeczeń I od jednetro ani dru 
giegonie możemy sie uwolnić. Św'at 
już widocznfe odrazu stworzony zosta! 
z kobieta f urzędem skarbowym. Z jed­
nego żeberka powstała Kwcia. z drugie 
go zaś pierwszy urząd skarbowy. Histor 
' i ii'c o tern n'e wspomina żcbv nie psuć 
ludizkości wrażenia dawneeo raiu. ra -
dnfebyśmy myśleli o raiu z urzędem 
skarbowym! PfuiL. 

NA RYNKU 
Wiktor Prctrus nsikl z uHcv Kocha­

nowskiego 16 ma la/t 23. W tvm wieku 
niż doskonale zdawałem sobie sprawę 
z tego co to jest kobiela " nfe bvlem dla 
iifcj tak pełen entuzjazmu lak Wiktorek 
Wprawdnic tłumaczy crr> frkt. że miesz­
ka na ulicy Kochanowsk'co-0 i dlatego 
zapewne jest stale zak^ckany we wszy­
stkich kobietach. W każdvm razie jego 
c-ntu7 !::<7ni d'a kobfef nie fest zdrowy i 
nat!M-al 'v. To f; kt. Coś tu n :e w porząd­
ku. Np. 27 griubra r. ub. Wiktorek wy­
lazł na Bałucki Rynclk i zaczai krzyczeć 
na wszystkie s'trcnv: ,.N'cch żvia kolve 
iv ! ' ' Nawei snmc kobiety widziały w 
tern coś podeirzane"o. HIĆI podstęp mo­
że. gdvż ucfckaly od Wiktorka co s :ł W 
'fusiych. chudych, prostych, krzywych 
'. rozmaitych nóżkach. Mężczyźni zbiegU 
sio nrto;n ,ast ze wszech stron by popa 
trzeć na takiego wnr ia ' i . co ma t ł i - * : 23 
lata 1 wyje ,-Niech żvia kobiety!" 

Rzecz prosta, że nrTcin snfsała proto 
kół- a Sad Orodzkf sJkątR? Wiktora Pie-
tru?/'i:skiego na. 30 ?lotvcIi erzywny 
lub 8 dpf aresztu 

Ja tam poradziłbym lep\M Wikforko 
wł uclrnfe sic do jakiegoś dobreeo pswh 
jatry. Warjata — bym ni* skazał. 

.fcrzv I(:-/cclc< 

Przygoda na szubienicy 
Wyrok śmierci v* Unowroctawiu 

Z Inowrocławia donoszą: 
Przed wydziałem zamiejscowym byd 

geskiego sadu okręgowego w Inowro­
cławiu zasiadł Wacław Przygoda, lat 41 
z Nowejwsi. pow Strzelno, oskarżony 
0 to. że wystrzałem z fuzji położył tru­
pem na miejscu brata swego ś. p. Woj­
ciecha. 

Ojciec oskarżonego ś. p. Franciszek 
Przygoda umowa notarialną z '908 roku 
przekazał majątek swemu synowi Wa­
lentemu, który pozostałemu rodzeństwu 
tytułem schedy (część dziedziczna) zo­
bowiązał się wypłacić pewne kwoty 
pieniężne. Tym sposobem Wacław 

miał otrzymać 2100 marek. 
Siedem lat później, bo w 1915 roku 

w posiadanie gospodarstwa Walentego 
wszedł droga kupna Wojciech Przygo­
da, t. j . denat. 

Tymczasem oskarżony Wacław Przy 
goda wyjechał do Westfalii, gdzie prze­
bywał aż do wybuchu wojny światowej. 
Z niewoli rosyjskiej wrócił w 1924 roku 
do Polski-

Przybywszy do Nowejwsi, oskarżo­
ny zamieszkiwał w zagrodzie brata 
Swego Wojciecha. Niebawem Wacław 
zaczął domagać się od Wrojcieeha wy­
płacenia mu schedy w kwocie 2100 mk.. 
która to sumę przeliczył sam na 6000 zł. 

Suma ta wydawała sic tak Wojcie­
chowi Przygodzic, jak i żonie jego za 
wysoka, wobec czego wymienieni za­
ofiarowali oskarżonemu wypłatę 2100 
złotych. Na propozycję powyższą oskar­
żony się nic zgodził, wobec czego spor­
na kwcstję załatwiono droga przewalo-
1 y/owania sadowego, przyczem sad 
grodzki w Strzelnie przerachował tv 
kwotę na 481.31 zł. 

Od chwili zwaloryzowania swej pre­
tensji, która w myśl wyroku otrzyma! 
niebawem na rcce. oskarżony wszczy-

26 
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nał co chwilę awantury, t 
krzywdzonym, twierdząc, 
jest za mała, za niska. W 
wyprowadził się do Isrkń: 
szych sąsiadów Wojciec' 
gdzie zamieszkał w stodol 
kłusownictwem, czerpiąc 

środki 
Oczywiście w i\m ^< ^ " " J B O R R J A 

Przygoda, mimo w \ stawia niafl n f l i s p . 0 r t ° w c y Polscy 
chodził nada! swego brata V ™ ' Przez przedsta 
żądając wypłaty schedy i ^ ^ a e r o olimpijskiego ii 

E<°nków ambasady, dzienn 

Sensacyjna 
Iska — St 
P o pierwszyn 
już donosiliśmy nasza eksp 

' Jiska udająca się do Lake Pk ulrzyamnia* 

r czwartek wylądowała 

Dowtani się. ze w przeciwnym razie 

> c i e CY(SN Ą P̂ zn-ość. Tegoż 
zaiety bvt smarowaniem wortf^J^cta.rze wyjechali dc 
da.l od niego zapłaty 2000 s t l f a n n ! ! ? W^edołimplski 

n |,:? Bostonu na swój ple żenią NA to przyrzeczenia . . a z j , 
i'r/.ym..iac w reku p r z y n i e s i o ^ T ™ amerykańskiej 
tuzie, gotowa do strzału. U K S ' występ 

. ITKEISTOW w Ameryce Wojciech Przygoda, przeraf 
dać Wacławowi żądaną s 
siegi na to 

" • 4ół̂ S! n a d sP°dzIewanle. 
,„Ci||TO« Polski zmęczony długą 

ESPT?Y ft-ywnie po prz 
złożyć nie chciał. Z 6 ' . b u r z y (i lej konsek^ 

\\ra« JL™* zupełnie równorz 
p ; : ;łr u f T l , d l a wypoczętych 

' Dwukrotnie celował 
swego brata 1 dwukrotnie _. . 
gdv tenże oświadczył, że i n u i . ,ynik meozu brzmi: 4: 
dze- Kiedy W acław po raz t«*JJlł wynik JesT zwyclęsk 
czat: „Przysięgnij, że mi o a u '^Podarzy. to Jednak przez 
cc do góry. bo strzelę m wyrównana 
mimo wszystko, nr z ys: egi »JM «a gospodarzy bramka 
chciał, wówczas padł strzai. ana30 sekund przed końe 
dyił Wojciecha, kładąc go i 
miejscu. m ---o«<cj CTLdf"iyny

 Polsk:!eJ Przez wyr 
b r a t o b ó . i s ! w . i F & - tercji, pterwsza b 

nv zgłosił się na policji i zła| 
o dokonanem zal 

Przewód sądowy 
i r a « J n i i v n a bostonska zd 

winę oskarżonego 
stanowieniem I z -m^IN 
Po rozprawie zapadł wyrok. s»uJo 
oskarżonego Wacława PrzygflF 
rc śmierci przez powlcszcnle.^idn|,y 

?°stoncz* 
i 

r 

następnie Bostoóczy 

-x:o :x-

Chłopiec zamurowany w P I E I 
Szatańsk i pomys ł w i e ś n i a k a . 

uk ń,*P t r z «clą bramkę 
łu-aj. , c b a w e m znowu Noty 
&fk J u t - *e mecz zali 

u w yrn rezultatem. Jedna 

na d a c h u y j ^ g o r . u . 
Rudki 2". 1 W poeTaOT osobowym nr. 

'2115 na przestrzeni m :edzv Koropużcm 
! a Rudkami poniósł śmfer na dachu wa-
' Gonu irieznany mężczyzra który nie ma 
jac b'letu. usiłował ul?rvć sie t>rz:d kon 
duktorem na dachu wagonu, a edy po 
c*ag zbliżył się do mostu. meżczvz:ia ćw 

I uderzył głowa o lego przęsło 1 
peniósł ŚTTIERĆ na nriciscu 

Pnia 27 stycznia b. r. o godz. 7-e'; wicer w sali Związku Związków Zawo­
dowych — Piotrkowska 64 odbędzie S I Ę 

Ogó lne zebraxtvo a k u s z e r e k 
w sprawie rejonów i inne. Ze względu 
na ważność spraw prosimy o przybycie 
wszystkie koleżanki. 

K o m l a j a O r y a n i z n c y j n a . 

I ie-zył około 21 lat wprost lego wyaosi 
170 cm., był szatyn o dłupich wło 
sach. czesanych na prawa stronę i szczu 
płej budowie ciała. Miał na sobie biała 
koszulę, miękki ko!iiferzvk. ciemna kra 
watkę, szarą kurtkę bronzowa. spodnie 
koloni stalowego I s z u i r o - ż ó ł t c kamasze. 
W kieszeni denaia znaleziono klucz mo 
sieżny do otw!craira wozów kolejowych 
7.w U kl starano sic rozpoznać, a nawet je 
dcii z gospodarzy stwicdzil- że na dachu 
wagonu zginał N. Włodarczyk z Jadwig 
w powiecie droliobyckim. 

T^inczasem okazuie sie obecnie, że 
ów Wiłodarczyk ż\ie. wobec czego ta-
jcmn'ca ułcznanego truoa nie zor.tała wy 
jaśniona. 

Z Wilna donoszą: 
Przed dwoma dniami do wiadomoś­

ci posterunku P. P. w Wornianach do­
szła wiadomość o zagadkowem zaginię­
ciu nieślubnego dziecka mieszkanki wsi 
Kowale. Petroneli Mozolewskicj. Dooko­
ła tajemniczego zaginięcia dziecka kur­
sowały wśród mieszkańców wsi najroz­
maitsze wersje. Opowiadano, że kocha­
nek MozolawskieJi Dubmccki; niezado­
wolony z urodzenia sic nieślubnego dzie­
cka pddawna namawiał |ą, bv się go po­
zbyła. Jednakowoż dziewczyna nic zga­
dzała się na zbrodnicze propozycje ko­
chanka. 

Wówczas w mózgu Dubnieckicgo 
! zrodził sie szatański pomysł. Pewnej no­
cy przedostał się do mieszkania Mozo­
lewskicj. udusił dziecko i 

zwłoki gdzieś ukrył. 
Zaintrygowana tern policja wszczęła e-

ncrglczne 'dochodzenie. 
dn u wczorajszym pomyślnymJ^jewezentacja bokefow 
Przeprowadzone dochml/cniej^jhceas 34 mecze 
Dttbnicckl w obecności MojA 
która widocznie potrafił nrze^-Ł 
pomocy sznura udusił śpiace^F1^ 

„ i y j ^ y w a j a c 12. rem^ud 
IKLS 1 7 -Stosunek bramę udusił / O K I C E ^ j T T U T o 7 m € c z 6 w ( 1 % v n 

poczem chcąc ukryć ślady n \ r ^ o ) - * t o s . bramek 8:25 
.ITOILL

 6 keczów ( l wrcar: 

dów agenci policji w obecność 

murował ciało w piecu. 
Na podstawie zgroiuadzonflgjjrrano) stosunek bramę 

agenci policji w obecnosej t rz v mecze (1 wver. 
wicicli władz sądowo - śledcPV r»'Jn 

etka meczów 
Statyi 

mled 

(,;"«* bramek 8 : i . z S 
brali piec. w którym rzeczyw| 
niono zwłoki, zaginionego d ^ 
rażnenii śladami uduszenia. ^unek l ł r a rnek l ) : ^ . 
kazano komisji sądowo - %^ (1 wygrano 1 remfs) 

1 remis. 1 prze 
5:8. z Kanada 3 

Kazano Komisu saoowo - -»c u Zbrodnicza parę kochankóVftWc so^I3-10 ) remfls 

kiego z Mozolcwska zalrzyntffJ sW^lVZVafcT,'rfa 2 

d/ono w więzieniu powiatowe*̂ * f i ' " " e k narmek 4-0. 
towana Dubnecka .symuluje dfA'3 Z i,Wr- 1 orzeer.) sl 
myślową. %'JVĄX^T\T R\ , M E C Z ( L **** 

Kradzież czaszek W G I M N A Z J I F ^ « R ™ 

Amatorzy zbiorów. 
Z Bytomia donoszą: 
Nieznani sprawcy zakradli się przez 

piwnice do gmachu gimnazjum realnego 
w Bytomiu przy ul. Friedrich Fbcrt-

Przeszukali w kilku pokojach szufla­
dy biurek, nic wartościowego jednak nie 
znaleźli. 

Następnie włamali się do pokoju. 

?TH<v 
f S j c i ^ S c i a d o L i g l d r u i : 
Fo J c a , c h ' kierownictwo I 
I I i Ko\ ( , ? a i J y w & z y & t k k ; i 

gdzie mieściły sie zbiory 
skradli jedną czaszkę ludzka 
szkę małpy. 

Inne zbiory porozrzucano. w ślady"™ 
tknięto nic więcej. . L s 

r)ziwaczna ta 
golną sensację. 

I. DitUNO RUB'Y 

August Martin wyszedł ze swego wy 
•rodnego mieszkania, położonego za skle 

I I : do sali kawiarni „Pod Wawrzy-
ii. gdze był właścicielem lokalu. Emil 
—kelner —otwierał okiennice. Była go­
dzina szósta z rana. Za oknami wisiała 
mgła szara, ale lekka. Ciepło ubrany w 
wełniany, popielaty trykot i miękkie pan 
tofle, August Mar in wyślizgnął się na 
dwór i spoJrza! na termometr. Rtęć opa­
dła na całej długości rurki nic se nie sre­
brzyło- Znaczyło to tyle, że był mróz zgó 
rą rlziesieciosto-pniowy. August Martin za 
t •: ręce i odetchnął głęboko. 

- Mróz. Mieć będziemy suchy „mro 
7-K". Słyszysz! — krzyknął kelnerowi,— 

I u.«m< przeszło dziesięć stopni mrozu, 
skończyła się wreszcie ta „zgnitła" po-
ficda Odżyję przynajmniej! 

f ni.l. który właśnie odsunął ostatnią 
raiuzjv, wydał głuchy pomruk w rodza-
u aprobaty. Jego chlebodawca był męż 
' • n a silnym, otyłym i krwis tym on 
ai—chudym mizerakiem, i nie lubił zm 

^a Jednak wobec Augusta Martin trze-
było zawsze zgadzać się z jego zda­

niem. Zadowolony z potwierdzającego 
TI mknięcia Emila August wszedł do ka-
« lurni, stwierdził, czy kocioł jest ciepły 
Nalał sob e kawy z śmietanką, wziął 
DWU świeże, dopiero co przyniesione ro ga1'-. i zasiadł do śniadania, tuż przy ra-

.^rze- Weszło kilku gości — robotni* 
M - w . ale obsługa Emila była wystarcza 
ąca. Więc August Mart n zabrał się do 
.v\ anią dziennika. Okofo siódmej, przy 

kszym napływie gości, zasiadł przed 
r. ntuarki^m. gdz.ie prezydował zwykle 

0 ile nie zastępowała go kgo maP-onka, 
Eugenja. 

1 tutaj zaczął rozwodz ć się o mrozie: 
„Mróz pobudza człowieka do rucliu 
mr^z konserwuje, mróz zabija zarazki, 
mróz przygotowuic dobro zibiory, mróz 
jest radością zimy". 

Około ósmej Eugenja przyszła zastą-
p'ć męża. August zaś, włożywszy ciepły 
płaszcz, starannie onuliwszy szyję cie­
płym szalikiem, wyszedł po ziakupy. By­
ła to ciężka praca, w której nie chciał, 
żeby go wyręczano. Zakupów nic powie 
rzał nawet Eugenii. Utrzymywał, że te­
mu właśnie zawdzięczał cały swój ma­
j t e k (istotnie zaczynał wzbogacać, się) 
Naprawdę nailcpicj orjentowal się w po­
trzebach swego zakładu, umiejąc zgóry 
obliczyć ilość dań w zastosowaniu do dn'. 
1 wypadków.-

Ody wychodził! z kawiarni, spdllkał sta 
rą handlarkę, przezwaną „Dzwonek" 
z wnuczkiem jej. Jankiem. Przezwisko 
to otrzymała staruszka z powodu stale 
trzęsącej sięgłowy. Janek był właściwie 
jej prawnukiem i oboie tylko pozostali 
przy ZYCTU z beznej rodziny nędzarzy. 
CodztnnJe zasiadali we wr.ęce, irtworzo 
ncj przez węgieł kawiarni i schodflcl są­
siedniego sklepu j tutai sprzedawali po-
marartcze i dzienrik": W tym ro<ku z p;;-
wodu mrozów w.Walencji pomaraik-ze 
były niedobre. Babc ;a „Dzwonek" z Jan 
kicm musieli być w naii\va,kszcJ nędzy 
ni;:/c nawet nie n.śel'1 dachu nad głową, 
bo nieraz o późnej jeszcze godzinie wi-
działo się ich drzemiących w swym ką­
ciku, przytulonych do siebe. August nig­
dy o ric ich nie pytał, nie dlatego jednak, 
żeby był zły, bowiem ilekroć Janek 
wsuwał do drzwi blady swój pyszczek z 
zapytaniem, czy nie zostało trochę z u d v . 

kazał go nakarmić. Zresztą pozatem :i c 
Łrosczyt się o nich: stanowili cząslkę Jo­
go horyzontu życiowego, ale nie obcho­
dziło go, jaik sobie radzili. Z natury był 
egoistą i braikło mu iinaginaej'. 

Mi.'aja,c staruszkę i chłopca, krzykną) 
itn w przejściu: 

— Ładna pogoda, co? Suchy mrozik . 
T j zero w o 

Ody wracał, babcia „Dzwonek" i jei 
prawnuk już siedzueli przed swoim stra­
ganem, lecz blade słońce n e grzało ich 
< J J Ś : rnkrn' twarze blade, jakby z kamie­
nia. 

Martin dzień cały spędził w doskona­
łym humorze, a D:V.a. następnego wybie­
rki snę na polo warnie. Wieczorem smacz 
UH zasnąj pod pierzyną, z kamionką w 
nogach. 

Nazajutrz z rana doznał chwilowej 
przykrości z powodu wcześniejszego 
wstania z ł»-ka- Ale trudno: przyjem­
ność czemś okupić trzeba. Podniósł fi­
rankę i ucieszył się, widząc mróz na 
szybie. 

Ubrał się szybko J ciepło, -wciągnął 
wysokie buity i zarzuciwszy fuzje na ra­
mię wszedł do kawiarni, gdzie Emil już 
przygotował mu kawę. aczkolwiek dnia 
poprzedniego położył się późno. Wkoń­
cu, syty ; zadowolony, wyszedł na dwór. 

Było jeszcze ciemno i nic było takso 
wek na stacji. Nie przypadło mu to do gu 
stu i zaczął się irytować. Wtem w węgle 
Za schodami zauważył dwóch polician-
(ów, którzy na odiglos jego kroków od­
wrócił i się szybko, 

— Ach! pan e Martin, — rzekł jeden 
z nich. — czy można skorzystać z pań­
skiego telefonu? Musimy zawezwać po-
gotdwic. 

A'!i-..-iu,f drenał... Nie lubił rzer.zv smut 

nych, a wydało mu się, że coś leży na 
ziemi za policjantami- Doznał przykrego 
uczucia. 

— Pogotowie— zapytał? 
— Tak jest: stara babć a „Dzwonek" 

zmarła tej nocy, a i małemu już niewiele 
się należy. Ale bo też zimno było dotkli­
we wczoraJ! I nie mieli sic czem okryć' 
W taki mróz nędzarze giną. giną.-

Prug: policjant nic nie mówił. Pod­
niósł drobne, ciemne zawiniątko I szedł 
z nicm do kawiarni. 

August poszedł za nim. Czuł drżenie 
w nogach i stracił wszelką ochotę do po 
lowania. 

— Zbudź panią! — rzekł do ogłupia­
łego Emila- —Dalej, ruszaj się! 

A potem uchyliwszy się. —"ad sinem 
zesztywniałem ciałem dzecka, dodał, 
krzywiąc się: 

— I ten fe* nie żyle. Prawda? 
— Żyje jeszcze.. rzekł policjant. — 

Daj pan jakiego alkoholu... 
Emil podał wódkę, rac i koniak. Rę­

ce drżały mu. 
— Czy mogę panom pomóc; —rzek? 
Poilicjant zaprzeczył ruchem głowy. 

Po silnym masażu ciała malca wlał mu 
trochę rumu do ust przez zaciśnięte zę­
by. — Brakowało Jednego zęba i to uła­
twiło procedurę. 

W międzyczasie nadjechał wóz pogn 
towia. August, który ponownie wyszedł 
na dwór ujrzał jak biedną staruszkę na 
noszach wsuwano do wozu. Po raz 
pierwszy nic trzęsła $K Jej głowa... Nie 
znane dotąd uczucie bólu przeszyło Mar 
tin'a. 

Przypomną! sobie, Jak dnia poprzed­
niego babka z wnukiem lulili się do sie­
bie napoły zesztywniali z zimna,- -Suchy 
m r o i / k ! " .!;.!; że rrirW ttf* <u yjzaeć tCgo 

Gwiazdy p 

- Sb/ • ' i l l n e korzyść t 
Ihek ' u , ! a c się z innych 
l W i 11 • wiadomo, DRUI n drużyn 

Państwowej składa s 

*JT a < r z y ' kierownici — ach! sytym przcdewszy^A, e ybrało sie do Poznai 
posiadać ciepły kąt, gdzie o d m "wafi n o w e s- , j a ( k s j 

czasu ogrzać się można. O t o - b l « d 1 e c śc !ągńictv w 
chego mrozu, a on sam — Aiig'j^gPs,zVPU N N R N . , 1 1 . | ; | , 

— Co za bydlę ze mnie, 
a warkot auta. które zabrać mi 
nrszkę. zabiał go dotkliwie f 

W sali kawiarni zastał' 
zmianę. Chłopice wracał do Py.ł,„--ism ^ c - ^ 
ści: zamiast kostnicy czekał [ ^ K T ^ * ™ * ? i >ey tea 
Otyła Eugenia w negliżu pki^SŁ- T a b ^ . H a f ^ a u 

kier,,, który zdawał się ne W ^ ^ * * n * ™ 
go. Jednakże, gdy zbliżył sic W y ^ c

n ™ k z o t r e Dam 
śmiechnął się blado - T e a V*F* 
coś ulżył z ciężaru, przyflL 
pbrś Augusta. Nieznany zapaJJ 
gdy zwrócił się do poIicjantój| 

— Niema poco zabierać 
z nami. Jest lekarz w naszVn 
Sprowadź go Emilu' 

— Jakto? -— zapytał 
Przyjmułe go pan do siebie 

— Oczywiście! 
Taka była krótka odprwieJBjSy 

który zrozumiał wreszcie. c ^ L ''• 
gcizm człowieka ^ 

że dla wytrzymania podobnetfjj tyC,w ia 
trzeba być ciepło ubranym, c t l 

Światu 
cham. 

rok 1905. 
wielkiego 

K . W sidłach zdrajców. 
Ki, "o „ 

cy 
IV)in 

• F 1 S ^ lWr * operze 
I - C ^ s ' ^ycze . 

August nsynowił malca, l > z | u ł

, - * « l » - J W ? K - , ^ ó r y zabll. 
wyznał nikomu, co go do l e ^JK 
Tylko, jeżeli ktoś zUną wv ^^Z; 

mróz i ostre zimno. August * - ąJ' kochw*j 

' ~ T . . , . . . . , § » & ^ A . S ; : , l ' ' ' 

l e my słodycze. 

!c 

•eta. 
Ir«a. 

— Szukaj pan sobie inne) . 
Ludzie gadający prdnbtio 
sługują, żeby Im rozb ;to m . - l i 

IFLWAT II 
A osrPitK suarcony ' i)l'*"rfy*ua ka * lUl 

icz protestu, bo w oczach ^ ^ B ^ y W ^ a n a 
cieli chwMach lśniły n iesa; ' ^ f N ^ i f Qiejec 
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eta w i u 

ilc awantury, b o d 
rui, twierdząc, że 
a. za niska. W nit 
ił sic do Isrlifisk^l 
dów Wojciecha 
szkał w stodo 
\em, czerniąc 
rodkl utrzymania 
icic w tym czasifl 
nimo wystawienia 
la! swego brata Ą 
vnłatv sclicdv łi 
irzeciwnym razia 
3 listopada r 

i sport r 3 
S e n s a c y j n y m e c z h o k e j o w y . 

Iska — Stany Zjednoczone. 
° P i e r w s z y m w y s t ę p i e P o l a k ó w . 

Śląsk skarży się na Warszawę. 
Walne Z e b r a n i e Górnośląsk iego Koleg jua i S ę d z i ó w pi tk i 

nożne j . 

• 'łsb fSKn!y n a s z a ekspedyda ,>rzed samym końcem 
[if c z v v l ^ a S ! ę , d? L a k e P l a c i d w ney strzela czwarta , F czwartek wylądowała w No-

'orku. 
rcie sportowcy polscy zostali 

powfani przez przeds-tawtoeli 
o komitetu olimpijskiego w Ame 
tonków ambasady, diziennilkarzy 

pfT <Cł* aroerykańsJcich oraz licznie 
^ u-niriads?201^ Publiczność. Tegoż dn a 

p m L.), iSB" n «c fa«e wyjechali do Lake 
smarom a m e n ^ W f a , j t m i i m e d o l i r n p l s k t - zaś 
0 zapłaty ^ « • do Bostonu na swój pierwszy 
» P17V1'T^^SA^ amerykańskie} z Boston *r ręku Pr ' m . s o i t ^ . 

- i ł n ° i n r 7 c r » l * e i s t ó w w Ameryce 
1 1 r / v r ' > d L C I I y D a d ł nadspodziewanie. sio oskai zon,go, »6t polski zmęczony długa podró-
vowi zadaną sunęJ ^ e r p a n y f j l z y K 3 z n i e

y

 p Q p r z e b y c i u 

. A - i ^ł„ . ; , t H łeJ konsekwencja-
tlożyć nie chu . i l . * G się zupełnie równorzędnym 
t n ' . e - C C O W t a . niiWem d l a wypoczętych Boston 
a 1 dwukrotnie ^Jf. Wynik meozu brzmi: 4:3 dla 
iświadczyl. że mu THokey Clubu 
Wacław no raz t*«JMaż wynik jesi zwydeslki na 
rsięgmi. ze nu o d * D o d a r z y , ^ Jed^k przez cały 

bo strzelę - a. jeca, g r a była wyrównana, a de-
d " a gospodarzy bramka padła 

ia 30 sekund przed końcem me 

stko. przysięgi 
/czas padł strzał, 
cha, kładąc go 
maniu bratobóistW 
się na policji i zł 

żonego, że działa 
;m 1 z pełnym (H 

a

erJ^zeJ Tercji pierwsza bramka 
Bost 

d r u ż y n y polskiej przez Sabin-

iranii v n a bostoiiska zdobywa 
ER*. Poozem SabińsJd wkrótce ,-ie zapadł wyrok. ta^aSnT n . f ^ T m 

n Wacława Przygoj t ^ ^ ' e Bostonczyk L!d 
przez powieszenie- idoby 

U'alliebawem
 znowu Nowak 

S? . . ^ ł«*. że mecz 

niaka. - c U\d 

K> Się 
w y m rezultatem, Jednak 

zakończy 
tuż 

Bostonczyk Maho 
decydującą o zwy 

ciestwte bramkę 
Z drużyny polskiej najbardziej podo-

baill się publiczności bramkarz Stokow­
ski oraz SABJFISKI 1 Sokołowski Podkre­
ślić należy, że trzecią bramkę dla druży 
ny polskiej zdobył Nowak. Bramki Sa-
bińskiego padły z dobrych podań Kry­
giera. Widzów 7.000. Polacy witani byli 
entuzjastycznie. 

W takich warunkach przegrana róż 
nicą jednej bramki może być uznana rrie 
za klęskę 

lecz za sukces. 
Ora naszych ho' ;iów bardteo się po 

dobała licznie zek. i ej publiczności, któ 
ra oklaskiwała rąco żywsze momenty 
meczu. N A L E 7 ' i znaczyć, że Boston 
Hokey Club r eze«towal w r. z- Ame 
rykę na mistrzostwach świata w Kryni­
cy tl jest lednym z naj lepsi ch amerykan 
slkich zespołów hokejowych. 

Hokeiści nasi rozegrają w Ameryce 
następujące Jeszcze mecze: 24 bm. w At 
lantic City pod Filadelfią, 27 bm. w No-
iwym Jorku, 28 bm. w Newhaven 1 31 
bm. w Proyldence. 

Od 3 do 12 lutego drużyna nasza bie­
rze udział w olimpijskim turnieju hokejo 
wym w Lake Placki 

Po olimpiadzie Polacy Tozegrają Jesz 
cze fi meczów: mianowicie: 16 lutego 
w Chicago, 18— w Detroit. 22— w C!e-
vcla>n<L 25— w Springfield, 1-go marca 
w Nowym Jorku. 

Ostatni' mecz odbędzie sie 3 marca 
Reprezentacja Polski spotka si;c z repre­
zentacją Stanów Zjednoczonych o puhar 
ofiarowany przez Tadeusza Styka. 

4-go marca olimpijczycy polscy wyła 
dą do kraju-

Odbyło sie w hotełn , P c M * m " w 
Król. Hucie walne zebranie górnośląs­
kich sędziów piłki nożnej pod przewodni 
ctwem p. Labanda. M. fn. wybrano nowy 
zarząd w składzie następującym: prezes 
— Laband. wiceprezes — Gerblich, se­
kretarz i skarbnik — Drożdż, zastępca 

- Ruslcki. referent kwalifikacyjny — 

Strończyk. Poza tern przekazano zarzado 
wi do załatwieni wniosek o obniżenie 

diet 1 opłat zawodów 
W dalszym ciągu zebrani nrotesttowalf 
przeciw upośledzeniu sędziów eórnoślą-
skich przez główny związek w Warsza-
w ie ^ 

Sport w k i l k u s łowach. 

dochodzenie, uwl* 
njszym pomyślnym 
dzone dochodzenie'i 
w obecności Ma 
cznłe potrafił przefl 
uira udusił śp iącef l 
cac ukryć ś lady Żl 
iało w piecu, 
tawie zgTomadzoBJłT^ran 
i policji w ołK-cnośdfSmi trzv I L O S U N / 0 K 6:10. 

v m «c^e 0 wvar . 2 przc-

Statystyka h o k e j o w s . 
5k» 
• prezentacja hokełowa roze-

^nczas 34 mecze mtedzypań-
bywając 12. r c m ^ ą c 5, * 

17. Stosunek bramek 61:70 
cl f^ fo 7 meczów (\ wygrano. 

s«os. bramek 8:25 z Cre 
gJJ 6 meczów ( l wysrana 2 re 

dz sądowo - śled 
v którym rzeczy 
ki. zaginionego 

V*?u! ^amek z Szwecja 
brani I T J R R-

 1 remis. 1 orzegT.) sto 
jr̂ P 5:8. z Kanada 3 mecze 

mi uduszenia. Z« ^ s^sunek bramek 0:8. z Rc! 
sji sądowo • a ^ e (1 wygrano 1 remis) stosu 
parę kochanków ^ f * 5:3. z Szwalor la 2 mecze 

uolewska zatrzv»J ^ o s i t n e k barmek 4-0. z Fran 
ięzicniu pow ia toW^T^ (lwyer. 1 przegr.) stosunek 
bniecka symuluje ^ I T } USA 1 mecz ( l orzegr), sto 

s - ' J t r f ! k 0 : 1 , z His/na nta l mecz 
0 " fc/.' stosunek bramek 4:1. I Italią 

FK stosunek bramek 3:1. 

oimnazM " K "'"" r c m i s 1 n r z e " 
6 w f l».p. w«r ł>u |e o r a c z y . 

Gwiazdy p i ł ka rsk ie w Siedlcach. 

stosunek bramek 2:4. PozaBem rozegra 
no cały szereg międzynarodowych spot-
V.?Ń ttniżvn koinblnowaiiych. mlędzy-
mi.. t wvch 1 akadcmick':!!. Otrólem od 
było sie 

tych metkari 67 
w lem wygrano 22 reraw 14. przegrano 
31. Sflostmek bramek 126.175. Wśród 
tych meczy na specjalna uwace zasługu 
M takie wynfki. lak mecz/' Warszawa — 
Wfcdeii 4:5 i I?2 team V!v,nh.-rcpr. Au­
strii 0:2, team komh. — Oilława 9:1 AZS 
— Davc, MC 4:0. AZS - Wiener EV 
2:0- AZS — BKLI 3 :1 . ?..,„•] - Wiener 
ł:V 2:2. Pogoń — BKi ; 0:1. Legja — 
Brajł(?anl>urg 6:0. L:" ia Troppauer 
LV. 3: ' . Ważne ks t takie zdobycie aka 
cleinWiiego mlstraoslrwa śwlała w roku 

1928 j zdobyte wicemistrzostwa Euro 
py w la.t'adi 1929 i 1931. Ocrółem wiec 
ro/e^rano 101 meczów międzynarodo­
wych 

ciłv sie zbiory b io 1 ! 
ną czaszkę ludzka LFR^'-
R. 

»iory porozrzucanft 
więcej. 

zna ta kradzież W* 
ację. 

0 

f S i e i ^ e j ś c i a d o Ljjj] drużyny „22 
,. fzło ^ ? , c h ' kierownictwo tego klu 

B7I. W SL̂ RLTR LA.i < • L-• R H E O ™ . . - , A . D Y wszystkkn 
b f i DR*™ J C N - pbezipteczi c s\w>um 

inne korzyści ma te rja I 
w 
R 

^ a d y f 

rzymania podobnCB* 

Ł Stnra- c K O "zys^ i marerja 
M ' S ą c sie z innych klubó\ 
K i . ^adomo, drużyna benj gi n * " ' " " O . I M O , uruz' 

cie pto ubranym, 1 ^ ^ 

T T O U I J , ; - / z wyjątkiem 
wiatków. Nic dziwnego, żc za 

,c$l ^ i , ? a < r 2 y « kierownictwo klu 
tym przedewszys^^ybra ło sie do Poznania. 

0 ^edlec ściągnięty został je 
V c h napastników poznań' 

cpfy kąt, gdzie odjiy c nowe s ly . jak się dowia 
ac się można. Oto 
aa, a on sam — Au 
i bydlę ze mnie, - Ą 
nta, które zabrać i * 
ilat go dotkliwie 
kawiarni za&tafl 
lopicc wracał d 
t kostnicy czeka 
:uja w negliżu p!a 
; zdawał sięn^j 
cc, gdy zh.i/:. i 'JtL, w y « n a < k y - r o k ioos 

;ta. Nieznany 
1 się do policjatilO*^ 
la poco zabierać T 
;t lekarz w na£ZJ 
go Lmilu' 
>? — zr.ipNi.af 
go pan do sielłi-
,'wkśc'ie! 
'a krótka odpnwieJI 
umiał wreszcie, 
wieka. 
synowi! malca. i %i 

omu, co go do tc ł̂n 
Ii ktoś z Hną wycn* 
•c zimno. August « 

aj pan sobie Iun« J 
njący pcdobtl.3 R 
>y im roz-b;to ni-
i k skarcony cp 
u, bo w oczach A. 
cli lśniły nicsainf 

skich. Gwidon Oraczyński. gracz „Spar 
ty" , który jeszcze w Ubiegłą niedzielę 
grywał w Jej barwach. Kierownictwo 
„Sparty" "ie udzieliło mu skreślenia i 
zwolnienia, wątpimy jednak, czy to po­
może mu co, bo przecież tylu innych gra 
czy, zwłaszcza z Górnego Śląska skąpe-
rowanych zostało do klubów ligowych 
w Warszawie. Lwowie czv Krakowie, a 
nasze miarodajne czynniki— zamykały 
na to wszystko oczy. 

(—) Sprawa budowy haD sportowej 
w Łodzi poczyna T>> kraczać na realne to 
ry. W nadchodząca srode bowiem, dm. 
27 bm. odbędzie sfie w gmachu DOK. 
ogodz. 13 specjalna konferencla kierów 
ników Okręgowego Unzedu Wychowa­
nia Fizycznego f Przyso. Wojskowego z 
działajczaml sportowymi naszego miasta 
która ma omówić blfższe szczezóły bu­
dowy wtełkfiej hall sportowe! tuż na wio 
snę roku bieżącego 

(—) Mistrzostwa deżkoalHełyczne 
okręgu łódzkiego, które odbeda się w 
dniach 13 I 14 lutego w .Si ły" przy 
ul. Główne! 17. zapowWala sie w roku 
bfeżacym wyjątkowo oHekawUe ze wzglę 
du na duża Ilość zgłoszonych klubów, 
oraz znaczne podniesienie sie poziomu 
ciężkoaftleliykl w naszym oforeeu Już o-
becnfe dto zawodów w zaoasach I podno­
szeniu ciężarów napłyuefo przeszło sto 
zgłoszeń 

(—) OHores walnych zebrań poszcze­
gólnych zwflązków okrpcru łódfckfego roz 
począł stg na dobre. Po w?alnem zebra-
niiu LZOPN nastąpi dnia 30 bm. w loka 
lu Hakoahu walne zebranie ŁZOGS 
(Łódzkiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych), na które napłynęło sporo 
ciekawych wniosków. Z nośród nteh zo 
StańV nałnrfwdotpodobnfeł uchwalony 
wnffosek klubów robotniczych, co do 
skreślenia klubów fabrvcznvch z ltstv 
członków zy/iazku. po:BohnIe tak to mia 
fo miejsce na wakśem zc ' v rn 'u ŁZOPN. 

* ML H. 

(—) GłRgnscy sie inż od dłuższego 
czasu zatarg bokserski miedzy Poiskul 
Związkflem. a warszaw*k?m związkiem 
okregohwm 7CST&T wres- :fe załatwiony 
polubowinfe. Zatarg Ten który przybrał 
ostatnio b. ostra formę f roaiszyt oplnjc 
sprłrtowa całci Polski zlikwidowano na 
specinlneł konfereinclf. kióra odbyła się 
w nledz-iclę VR Warszaw?'-' enzr udz'ale 
nr-cdsfawlcfelf PZB pp. P::ranowskfego 
i ReydUtea 1 prezesa Z7 nłk. Ulrycha. 
W r3zmit'ic,ic WOZB. zoi-owlazał się 
u-nłacać 2 proc. od dochodów na rzecz 
PZR. zaś suma 1500 zł. z mStrzostw Pol 
sk? pozostaje naraziie w zawieszeniu. 
Ccfinfcfflo dyskwalifikacje t-zech człon­
ków zarządu WOZB.. oraz uchylono de 
cyyfc '•orwfaznnfa całeco zarządu. 

(—) Przed rozpoczęciem sie sezonu 
p l ł k ^ nożned [ r o z g T v w k ? r r t f o mistrzo­
stwo, dbużyny Migowe starata sie za 
wszelka cene wzmocnić swote reprezen 
tacyjfie zespoły. Cfagle s ' v z y sfe o no­
wy -h zmianach 1 w e d r t ' v ' :• ch "z klubu 
do k'!uh"T. Otóż aowiad ' i ;-my się, że 
Cracovjł u d a ł o się w Tvc!i I 1 ulach ipozy-
skać w^ielce obiectilaiceiro o'- -ońce lwów 
sklei Lechilf — Paiaką. ! ' ł ' ' - v nrzeniiió*I 
się inż na stalle do Rrak^wl I zgłosił 

— 5:43.6, 5 kim. — 9:06.6 I 10 kim — 
19:32. 

Panie: Rekordy należą do Nehrlngo-
wej z wyjątkiem biegu 500 m. (eorzej o 
0.3 od wyniku w edenki Landbeck) wszy 
stkfe wynik i sa rekordami *wlata. a mla 
nowlcle: 500m. — 59 sek. 1000 m.— 
2:03.6 1500 m. — 3=10. 3000m. — 6:39,2 
1 5000 m. — 11:30.8 

Rad} o-kącłk 
Raszyn, środa. 

11 JO. Kom. meteor. Ot. Wojsk. S T . Meteor, dla 
komunRcacM lotniczej. 11.45. Przegląd Prasy Pol. 
sklei. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program na dz. 
bieżący. 12.10—13.10. Muzyka. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Meteor. 13.15. Komunikat gosno-
darczy. 14.45—15.15. Mozart: Koncert fortepia­
nowy (płyty). 15.15. Komunikat harcerski. 15 20. 
Wiadomość* To w. Kooperat. 15.25. Skrzynka 
r^cztowa. 15 45. Giełda pten., oraz kom. dla ze-
RLUGI i ryb. 15.50—16.16. Ork. cygańskie (płyty). 
16.15. Kom Państw. Urz, Wych. Piz. 1 Państw. 
Zw. Sportowego. 16.20. Odcryt ze Lwowa. 16.40 
- ' d 55. Arnold FOldesy. wlolomcz. (płyty). 16.55. 
ANSRLCLSKL (llnguaphone). 17.10. Odczyt. 17.35— 
l"?.50. Muzyka popularna. 1S.50 Rozmałtoscl. 
19.15. „Komimikat rolniczy" (Przysposobienie 
rolnicze). 19.25. Program na dz nast. 19.30. Wia­
domości sportowe. 19.35. Piosenki w wyk. Dyga 
sa 19.4S Pras. DZ. Radjowy. 20.00. relleton mu-
ryczny I koncert ze Lwowa. ?0.45. Kwadrans li­
teratki. 21.00. Shchowisko muzyczne. 22 30. Do­
datek do Pras Dz, Radiowego. 33.35. Komuni­
katy 23.45. ^Polaiid betwcen capitallsm and 
Conirrtmtem" BV Stanley Pliillpson. 2G.00—24.00. 
Muzyka tanec?i:a. 

Katowlo». środa. 
11.45. Tmnsm. z Warszawy 1158. Sygnał 

czasu 1 proyiani na dz. bicz. 12.10. Koncert z 
płyt cramefunowych. 1 3 . 1 0 Komunikaty. 14.55 
Komunikaty. l . C 0 5 i 16.10. Intermezzo muzyczne 
15̂ 25 Praktycrnych rad t dziedziny kosmetyki 
uJzieM p M. Juljusaowa Żuławska. 15.45. Bajccz 
kl Cloct Heli. 15.00. Komunikaiy Zw. Wynalaz­
ców. 16.20. Odczyt TE Lwowa 16.40 Skrzynka 
pocztowa. 16.55—18.50. TraJtsmfs-c z Warszawy 
1S.J0. Roznia'itoścl. 19.08. O D C I N E L C powleśdowy 
19.20. Inz. St. Nitsch: „Ze świata — odkrycia, 
zdarzenia. ludzie". 19.40. Kom Zw. Mtodz. Pol 
sklej. 19.45-22.35. Transmisje z Warszawy 1 ze 
Lwowa. 22.35. Komunikaty oraz program na.dz. 
następny. 22 46. Intermezzo iruzyczW. Z3.00 
Skrzynka posriowa w języku f.,.i:ic. 

KOENIOSWUSTERHALKf.N, środa. 
14X0—14.56. Koncert > Berlina. 14.45—J5.30 

Teatrzyk dziecięcy. 16JO—17 30 Koncert z Ham 
l.urga. 17.30-17J5. Wllly Apel: „Fuga'1. 18.00-
1S 25. Dr. E. Hurwlcz: „Idea slow jarlsk*'*. 1 « . 3 « ) 
—18.50. Dr. Th. Lełpert: „Bolączki I nadzieje 
Niemiec". 19 30—19.55. M. MOIIer-Jabusch: .Po­
lityka światowa" 20.00. Tran.m z Monachium. 
20.40. Koncert na fortepjaaie S O N I Oramatte. 21.00 
Koncert. 22..0. Komunikaty I muzyka taneczna. 

swoje o m hnfenie do dV";'.''avkrakow­
skie1'' w którci zajmie pozy--;? lewego o-
brońcy. 

(—) Obeonfe tabela tezy larsklch" re­
kordów Po!sk\ przędsta^y'-) sRe naslę-
pujaco: 

paoowTe: 5 r o m. Mlchufowfcz (w r 

190-J) 46 6 s°ic. W^szysl^ie dalsze rekordr 
należą do Kaiharczvka a mianowicie: 
1000 m. - 1:4&2. 1500 m. — 2:37-2. 3 kim 

WINSZULAIY-
Jurro: Jat:owL 
Wschód słońca 7-25. 
Zachód — 16,10 
L-ługość dnia 8.45. 
Przybyło dnia 1.05' 
Tydzień 5. 

Jn ł wyszedł z druku J u i wy»zodl s druku ILUSTROWANY 

KALENDARZ-ALMANACH 
. . E C H A " n e t r. 1 9 3 2 

Wszystko d la wszystk ich w j e d n e j książce 
Geografa, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz­
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol­
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotografia, aporty, harcer­
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry 1 zabawy 1 wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowano przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

[ apedją życ ia codziennego 
i i , ;C4 stronach, w formi* k i l k u tysięcy a r tyku l ików. 

Cena egzem?! , brosz, w b a r w n e j ok ładce 2 z ł . w r a z z przesy łką pocztową 
U l g o w a cena o d 7.1. — 31.1. w administracj i %L 1.50 gr. 

ZYCIE EK03IOMIC2NP.. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 30.75, Paryż 284.50. Prasa 3 7 7 . 0 0 -

379.00, Wiedeń 79.30—79.00, Zurych 57 37 . BER; 
lta 47.00—47.40, wpłaty na Warszawo, Katowi* 
ce I Poznań 47.15-47^5, Gdańsk 57.47—67.59, 
telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.45—57.57. 

Londyn. Nowy Jork 344.00, Paryż 87 43, Ber­
lin 14.57,50. Montreal 401.00, Amsterdam SM, 
Bruksela 24.70, Szwajcaria 17.65, Praga 116.00. 
Budapeszt 27.00, Rumunia 575.00, Wiedeń 30.00. 
Warszawa 30 75. 

Paryż. Londyn 87.42,50, Nowy Jork £5.41,50, 
Sawajcarja 495.75, Warszawa 2&4.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 2B stycznia. Loco 6.75, luty 6 60, 

marzsc 6.68, kwiecień 6.76, maj 6..S5, czerwiec 
6.93, lipiec 7.02, sierpień 7.10, wrzesień 7.17, paź­
dziernik 7 25, listopad 7.33, gri-dzteń 7.41, sty­
czeń 7.47. 

Liverpool, 25 stycznia. Loco 5J54, styczeń 
5.24, luty 5.22. marzec 5.20, kwiecień 5.18, ma) 
5.17, czerwiec 516, lipiec 5.16, sierpień 5.17, 
wrzesień 5.18, październik 5.19, listopad 5.21, 
grudzień 5.24, styczeń 5.29, luty 5.34. 

Liverpool, 25 stycznia Egipska. Loco 7.40, 
styczeń 6.99, marzec 7.13, maj 7.31, lipiec 7.43 
październik 7.74, listopad 7*0, grudzień 7*9. 

Waluty, dewizy i akcie 
na glełdzia warszawskiej 

MAŁE ZMIANY NA RYNKU DEWIZOWYM 
Na zebraniu giełdy pieniężnej zanotowano 

tylko drobne odchylenia kursów Z dewiz euro. 
pejsldch bez zmiany utrzymały się Holandia I 
Paryż. Obniżyły się w porównaniu z notowa­
niami drrfa poprzedniego Praga o 1 gr., Szwah 
carja o 1 gr., Londyn o 5 gr. oraz Nowy Jork — 
kabeJ 0.1 gr. W porównaniu z nteoficjalncml nr> 
towaniami z dnia poprzedniego Belgia podniosli 
się o 5 gr.. Banknoty dolrrowe były droiszt 
0 0.5 gr na dolarze. 

PAPIERY PROCENTOWE - ZWYŻKUJĄ. 
Ogólny nastrój dla papierów procentowych 

byt mocmleiszy. Z pożyczek premiowych zaku­
pywano: Inwestycyjną zwykłą i seryjną po kur­
sach o 1.75 zł. wyższych oraz Dolarową, którt 
podniosła się o 25 gr, Z innjch papierów pro­
centowych bez zmiany otrzymały się w trenz« 
akcjach: Konw ersyjnp. Stabilrzacyfna o;"iz r-itir. 
1 obligacje banków państwowych; 6-pr. Poż. Do. 
larowa zyskała 050 proc Obracr.ft8 również 
drobnemł odcinkami pożyczek po kursach v-y •-
szych: 6-pr. Dolairoiwe) o 2 proc. oraz StaMIfca 
cyjnej o 6.25 procent. 
NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA PRYWAT­

NYCH PAPIERÓW l .OK'^YJNYC ' 1 . 
Dział listów zastawnych był !- rj;:'ei r ' \ 

w*ony l iż * / sobotę, a przedmiotm tranr-' "1 
było 5 gatunków papierów. W j;ri":ie warcz: -
sUdej zakupywano Listy Ziem. w W-wće pp se« 
nie o 0.25 proc wyższej, Listy Kred. rn. W . - w 
po kursie o 1 V:<K. obniżonym orrz Li=ty '/->(. 
m. W-wy pr?y tendencji utrzymanej. W f ' - l : l ; 
prowincjonalnym doszło do tranz.-ikcyj LisU-ml 
m. Częstochowy, które byty droższe o 0 .10 ornx 
m. Siedlec po kurcie irfrzynwnytn. 

PAPłfRY PROCENTOWF. 
Pożyczki: Inwestycyjna W.TSj fiiweśryo 

ser. 91.75, Dolarowa 4J.25, Konr.ersyjna 
proc. Dolarowa 5-'.i:Q—56.50, Stabfttz.acyjna 5 
—<S0—53.75, L Z. BRolneco 83.'?5 I 91.00, P 
Kraj. 83.25 I 9 1 Obi.'BOK rai. 83.25 I 9'. 7 
w W-wie 41—41.50, Kred m. W-wy 47.5<1. F 
Krad. m. W-wy 64.50— 52.7S-C-.1.50. m. Cz­
chowy 55.(50, m. Sfcdlec 6 

ZASTÓJ W DZIALE AKCYJNYM. 
Za wyjątkiem Trupy bankowej panowała na 

zebraniu giełdy akcyjnej zupełna dsza. Do no­
towań oficjalnNcli doszło Jedynce akcjami Banka 
Polsklejro, które obniżyły sl-; o :5 gr. Innemi 
papierami nie interesowano MC. 

KURS AKCYJ. 
Brak Polski 100.00 

GIEŁDA ZBOŻOW \, 
Warszawa, 25 styczna Urz«aaw*' r?-' ' i 

Giełdy Zbożowo . Towarov.cj w War.^uu'- . 
Ceny »a 100 kg. parytet wagon Warszawa, w 
handlu hurtowym, ładunkach ws^t nowych. Kur­
sy ustalone na podstawie cen doldowych: żyto 
24JO — 25, pszenica 25 — 25.50. pszenica zbie­
rana 24.50 — 25, owfcs Jednolity .-3 — 24. owes 
zhrerrany 20.50 — 21, JęczmSeń na tasze 20.50— 
21, Jęczmień browarniany 23 — 24, groch pobiy 
Jadalny 27 — 30, groch Wlktorja 30 — 34, rze-
rak zimowy 33 — 34, koniczyna czerwona 
J75 — ̂ 00 1 220 — 260, koniczyna biała 250 — 
350 1 360 — 420, mąka pszenna luksusowa 43 -
50, mąka pszenna 0030 38 — 43, mąka *yt:i'.ł 
pytlowa 40 — 42, mąka sUtkowa I razowa 31 - -
32, otręby pszenne szale 15 50 — 16, otręby / r e . 
dnie 14.50 — 15, otręby żytnie 12.50 — 13.. ku­
chy lniane 24 — 25, ku Iiy rzepakowe 19 — 2U"Q 
kuchy słonecznikowe 20 — 21, seradela 27 — 29. 
łubin niebieski 15 — 17, łubin żółty 18 — 20. 
cjsluszka 26 — 28, wyka 24 — 26, siemię Inton* 
35 — 37. Obroty brednie. Tendencja w dalszym 
otagu słaba. 

"a 
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KOMUNTKAT 
KOŁA NIŻSZYCH FUNKCJ POCZ f. 

1 TfTl.EGR. 
W tvch dnfach odbvlo s!e Wabia 

Roczne ZebraJiie I Kola Bezm. Bloku W. 
r R. Niższych Pracowników Poczt, i 
Telegrafów w Łodzi w obecności dele­
gatów Rady Grodzkiej BBWR. w Łodzi 
pp. Wojtowicza i Bsrkow\:za oraz orzed 
stawiciela Urzędu Poczrowesro w Łinhl 
I p. Maranlka. 

W skład nowego Zarządu wes-:!! pp. 
Zaręba Ijrnaicy — nrezes. Holl->a Ja'!i — 
wiceprezes. Chmielewski Józef — skar 
bnlk. Waleńczewski W * t o r — sekre-
tartz do Komli)si,: Rewizyjne! Frontozak 
Stanisław. Felfnczak Adaan. Pataj Mar* 

Kolo BBWR. Niższych Pracowni­
ków PoczŁ t Teletrr. w Łodzi Jtcz* ?3 
czlonlkó^ 

http://chu.il
http://zr.ipNi.af


. F c n o " 

Policjanci na imieninach. 
Wizyta o północy. 

W Finlandii obowiązywała do n edaw-
na proh bicia. W błogosławionym tym 
okresie podobnie tak w Stanach 7iedno-
czonwh nie brakło naturalnie za odpo­
wiednia cene alkoholu ile tvlko dusza 
zapragnęła. Zdarzyło sie pewnego piek 
nego dnia że teden z poważnych kup­
ców w Helsinkach obchodził 60 rocznice 
narodź n. Zaorosił wiec wielu przyja­
ciół i alkohol 

lał sie strumieniami. 
Wśród znnro«zonvch bvł też jeden ze 
znanych dow cinnisłów. który kawałami 
swemi zabawiał całe towarzystwo, wy 
wołułąc raz po raz salwy śmiechu. Nagle 
około 12 w nocy podnósf on sie z krze­
sła I zaczął sic żegnać. Decyzja ta wy­
wołała ogólny protest Wszystkie proś­
by o przedłużenie pobytu nie odniosły 
skutku. Na odchodnem krzvknął leszcze: 
..Panowie o mnie usłyszycie leszcze 1 za 
pewniam was. że właśnie po moim odei 
śc'v pr7eżvłecie wvśmienitv kawał, któ 
ry pamiętać' będzie przez długi czas" 

Towarzystwo ucztowało wesoło da-
lei. Po pół rodzinie rozległ sie nagle w 
Przedsionku IJ tku ' >' 

donośny dzwonek. 
Można sob;e wyobrazić mine gospoda­
rza. gdv na progu stanęło dwóch policjan 
fów w pełnym rynsztunku. Powstała o-
c-Mna konsternacja, nastroi momentalnie 
obn*żył sie o kilknanaścte stopni. Każdy 

starał sie ukryć gdzie sie dało. możliwie 
największa ilość zdradliwych trunków. 
Policjanci odezwali sie wreszcie: 

— Przesyła nas p. N. (wspomniany 
oowvżej dowcipniś).. 

Słowa te wywołały momentalnie reak 
cje i oburzenie, dały sie słyszeć okrzy­
k i : ..podły chłop, łajdak, to ma być do­
wcip?" 

— Proszę pozwolić nam dokończyć 
— powiadają strażnicy — pan N. kazał 
państwo pozdrowić, powiedz al nam 
właśnie, że tu obchodzi się imien ny. jak 
należy odpowiednio zakrapiane i ponie­
waż nie zaliczamy się do członków To 
warzystwa wstrzęm ęźkwości — o 
czem pan N. dobrze wiedział — więc 
wstąpił do nas na odwacli mówiąc: j e 
śli chcecie się porządnie spić, pójdźcie 
pod wskazanym adresem, gospodarz za 
prasza was 

za molem pośrednictwem" 
Otóż więc jesteśmy : życzymy panu 
wszystkiego najlepszego. 

Można sobie wyobrazić wrażenie, 
iakie wywołały te słowa. Stróżów bez 
pieczeństwa i prohibicji potraktowano 
tak gościnnie, że nad rank cm trzeba by 
fo odwieźć ich samochodem do domów 
nonieważ o własnych nogach n ;e byliby 
zaszli, a wdok pijanych policjantów w 
.bezalkoholowych" Helsinkach nie był­
by zbyt budujący. 

W Wiedniu zabłysną nowe talenty. 
Międzynarodowy kongres śp iewu I gry skrzypcowej* 
W' Wlednu odbędzie słe w czasie ..Fe 

at)valu wiedeńskiego", w okresfe od 5 
do 19 czerwca rb. pierwszy mfedzynaro 
dowv konkurs śnłewu i erv skrzypcowej 
na którym młodzi artyści beda mielf spo 
sobność zaorodukowan^ swo'ch tel j u ­
tów, a wfelu z nich zna,dzie drogę do 
sławy. 

Celem konkursu test 
odgrywanie nowych talentów 

fem samem artyści znani szerszej nubll 
czno'. ' nfe moea w nim brać udz !ału. 

Konkurs m i zapewniony wysok' pro 
fektorat prezydenta m. Wednla. na l i ­
ście członków komitetu przygotowaw­
czego żnnłduła sie naisfvnniełsze nazwi­
ska wiedeńskiego świata muzycznego 
Do łurv konkursu wchodzą mistrzowie 
światowe! *tawv 14 kralów rr. fn Tan 
Kuhelik ]ot7v Kulenkamoff vasa Pr'ho 
da Frlca M>-fnf I inni oraz z Po'ski prof. 
Karol Szymanowski- Bronisław Huber— 
man Grzegorz Fitelberg. 

Zwycięzcy konkursu otrzymała na­
grody pieniężne m. Wiednia, liczne siv 
pendla na prowadzenie studiów w ogól­
ne} sum'e 

20 000 szyi. austr. 
dyplomy z podpisami członków ' 'raz 

:urv. 

Konkurs ma bvć nowtarzanv co rok. 
a w przyszłym roku beda zanroszenl 
do wzięcia udziału również nfaniścl '. 
wiolonczeliści. 

Do konkursu beda nrzyimowani tyl­
ko nfeznanl szerszei pubrcznoś:' artyści, 
którzy w dniu 1 marca 1032 r. nfe prze 
kroczyli lat 30. Do konkursu śniewu 
a'e również śpiewacy, nie Dosiadający 
odbytych regularnych studiów. 

Konkurs ten ma charakter między­
narodowy 1 uczestnicy mają wolny wv 
bór utworów muzycznych, jak również 
ięzyka w zakresie studjów. 

Term n zapisów upływa z dniem 31 
marca 1032 roku. zapisy po tym termi­
nie przyimowane będą tylko w drodze 

specjalnych wyjątków 
Do zgłoszeń należy dołączyć świa­

dectwa ze złożonych egzaminów lub też 
referencje czy opinię o zdolnościach mu 
zycznych kandydata z kraju jego pocho 
dzenia. 

Uczestn'cy konkursu na zasadzie 
bezpłatnej legitymacji i paszportu otrzy 
mają bezpłatną wizę austriacką. Oprócz 
tego korzystać będą z 30 proc. zniżek 
na powrotnej drodze na związkowych 
kolejach austriackich oraz z licznych 
ulg 1 udogodnień podczas pobytu w 
Wiedniu. 

Szkoła bokserska księcia Oboleńskiego. 
Arystokrata zadowolony z życia. 

Znana figura na gruncie wfedcńsktai 
iest arystokrata rosyjski, potomek sta­
rożytnego rodu: książę Jerzy Oboleński. 
Prowadzi on mianowicie szkołę boksu i 
to — jak utrzymują znawcy — prawdzi­
wie dobrze... 

Dziwne zaiste sa koleje losu. Dawny 
milioner i magnat właściciel olbrzymiej 
f »rtunv za czasów Rosji carskiej — dzi­
siaj jest 

nauczycielem boksu. 
Nie należy jednak sądzić, Jakoby 

Milaż Jboleński czuł się źle w H m bądź 
:v»bądź oryginalnym i niezwykłym zawo 
Izie. Niedawno odbył z nim rozmowę 
jewien dziennikarz wiedeński, któremu 
arystokratyczny mistrz boksu udzielił 
lustct-ujących ciekawych wyjaśnień; 

. Pyta p?n mnie. czy żałuję dawnego 
życia?-. Nie lubię cofać sie w przeszłość 
2vjc wyłącznie teraźniejszością.. TP za 
sada mi sprawiła, że w najtrudniejszych 

ita.U>rzvkrzeiszvcb tarapatach urn.•lem 
<*koS znaleźć 

punkt oparcia... 
Niegdv. byłem jednym z najbogat­

szych ludzi w Rosji.-. Dyspoi iwanie <•!-
hrz\ mierni wprost sumami wydawało m 
się riecza równie naturaną jak oddy­
cha ie... w czasie rewolu:|i znalazłem 
Si* w straszl wem niebezp.eczeństwic 
i Ki t kłem w przebraniu chł )psk ::n.. un i 
*Zr): u- soba zaledwie d n b n j sumę któ 
ra mi zresztą niebawem skradziono.. 
?.\ t wiele czasu zajęłoby ooow'adanfe, 
w tak' sposób przedostałem sfe zagrani­
ce i jakich musiałem próbować sposo­
bów.. Ponieważ jednak znam sie dosko­
nale nu fechtunku i boksie, postanowiłem 
tubie 

otworzyć taka szkołę... 
Poczatk1 bvłv bardzo trudne. Znala­

złem iednsk wspólnika, posiadającego 
kaoitał. który umożliwił mi zmontowa­
nie tego przeds ;ebiorstwa. Dziś szkoła 
BMńa idzie doskonale I cieszy sie znacz-
u i ,iekwencia. la zaś testem bardzo za­
dowolony i wcale nie myślę o downem 
źvciu nróżn aczem Zmaganie się z losem 
sprawia mi wiele przyjemności, zresztą 

wysiłki moje zostały obecnie uwieńczo­
ne promienym uśmieczem szczęścia. Za 
wodowi swemu poświęcam się z pełnem 
zaufaniem i zdaje mi się. że uczniowie 
moi pod mojem kierownictwem zyskują 
bardzo dużo, wyrabiając sie na 

doskonałych zapaśników, 
znających wybornie swoje rzemiosło a 
unikających wszelkich metod brutalnych 
nielicujących z godnością prawdziwego 
sportowca. 

K r y z y s h o d o w l i K w i a t d 
Ciężka sytuacja Holertderskiegro eksporti 

ica-as. 

Boskoop p. Rotterdamem w styczniu 
Ogołocone łąki f pola w słońcu zimo-

wem niczera jeszcze nie przypominają 
barwnej wspaniałości wiosny, która na 
równinach Holandji zazwyczaj czaruje 
oczy. 

Obecnie widzi sie tylko nielicznych 
ludzi w polu, proste lin je kanałów syrrie-
trycznemi kwadratami przecinające zie­
mie, i świecące na słońcu inspekty, nie, 
gdzie hodują bajeczne kwi a tv holender­
skie, znane całemu światu. 

Miejscowość Boskoop jest zazwyczaj 
kwitnącym ogrodem pomiędzy miasta­
mi, położonemi wpobllżu Rotterdamu. 

Osada liczy pare tysięcy mieszkańców, 
trudniących sie hodowla kwiatów, która 
corocznie przynosi Holandji 

wiele milionów guldenów. 
Do najpiękniejszych okazów kwiato­

wych w Bostoop należą róże firmy ogro 
dnlczej Hartlieba. Jego wiązanki i kosze 
kwiatowe cieszą sie wielkiem uznaniem 
u dworu holenderskego. 

Właściciel firmy zapatruje się jeszcze 
dość optvm !stvcznie na obecny kryzys, 
odbijający się także naturalną koleją rze­
czy na zapotrzebowaniu kwiatów. Uwa­
ża, że powrót 

dawne] rycerskości mężczyzn 

O d k o p a n a s t o l i c a 
starożytne j Angl j i . 

Panowanie rzymskie na terenie Wiel 
kiej Brytanji pozostaw ło. ]ak wiadomo 
cały szereg niezwykle ciekawych osie 
dli i ruin. Za czasów okupaej, rzymskie; 
a przedewszystkiem w dobie juljusza 
Cezara, powstały na terenie Anglj mis 
sta 1 obozy rzymskie, wśród których 
wymienić wypada przedewszystkiem 
dzisiejsze miasta Winchester l Coi.iclie 
ster. 

Obecnie przystąpiono do dokładueg" 
zbadan a ruin rzymskich pozostawio­
nych w St Albans. 

Jest to przedhistoryczne Ycrulanluin 
które w epoce Juljusza Cezara było w la 
ściwą stolicą południowo-wschodniej 
Brytanji. 

Przypuszcza s ;ę. że Verulanium zo­
stało zdobyte przez wojska Juljusza Ce 
zara w r. 54 przed Chrv>tusem. Zało­
żono tam obóz warowny. którv otoczo­
no okopami od strony zachodniej w \ko 
rzystując przebieg rzeki Wr. System rr. 
wów odkrvtvch obecne doki 'dnie iest 
niesłychanie pomysłowy. Okazuje ślę­
że rowy to posiadały baid/'> dobrze 
zbudowane strażnice, które odwadnia 
no z wody napływowei przy pomocy 
doskonale zmontowanych drenów. W 
tych strażnicach znajdowały s;e ogniska 
a nawet piecyki z gliny 
przy których grzali sie rzymscy strażni 
cy. W rowach znaleziono cały szereg 
cieknwych przedmiotów, m. in. małe 
wózki ręczne, na których prawdopodo­
bnie przewożono prowiant do wysunię­
tych okopów rzymskich. 

Rozkopanie kilku wałów ziemnych, 
które n rzvtykalv do okopów- Dozwoli ło 
odkryć cały szereg przednrotów codzien 
nego użytku, jak g arnki, urny i t- d. Pół­
nocna brania, znajdująca się w systemie 
okopów rzymskich posiada 

monumentalne proporcje. 
Jest ona szeroka na 30 m. i posiada 4 
wieże broniące ją po bokach. 

Dzięki bardzo starannym robotom 
{dolano bardzo śctfle zakreślić plan pier 
wotnego miasta j wvtvczvć nawet bieg 
UliC> Odnaleziono ta! ;.e wielki plac. na 
M ó m n stały pomniki 1 munumęntilny 
luk. wysoki nn 14 m. Jest to iedvnv łuk 
triumfalny, pozostawiony przez Rzymian 
n a ziemi angielskiej. Odkopano 

kilha domów z czasów rzymskich. 
,Tdz.ie odnaleziono doskonale zachowaną 
nodloge oraz ściany, wykładane mozaiką 
Dekolcie na ścianach operuia przewaf 
rre motywami kwiatowemi i rzadko tyl­
ko pojawiają sie wzory geometryczne 
W dzielnicy willowe! znalezi"no cały 
szereg szczątków will z rard^o kosztów 
noiri " l 'kami Dórńv zbudowane po-
nł:><M <! '-lnicy wi l l "wci były prawdopo­
dobnie z dr-/ewn I w nłch #r» gnieździła 
°.ie ludność tubylcza. Rzymianie wolel i 
zanreszkiwać pagórki, ze względu na 
lepsze powietrze i na rozleglej* zy widok. 

Odkopanie starożytnego Verti1aliim 
przyczyni sie ogromnie do oświetlenia ro 
li Rzymian na ziemi angielskiej i do dzie 
iów kultury rzymskiej poza granicami 
ich rdzennei ojczyzny. 

Alarm w klufofe mwlcaslcô  w. 
U k a r a n e „ g a d u l s t w o " 

Jednym z najbardziej lubionych klu 
bów w Londyn e jest „Ciub of Sjience" 
inaczej mówiąc klub milczków. w które 
go salonach obowiązuje bezwzględne 
milczenie. Przepis ten jest bardzo rygo 
rystycznie pzrcstrzeganv: może dlate­
go łączy członków pra\< dziwa przy­
jaźń, niemącona plotkami. 

W łączności z tem opowiadają cie­
kawą artegdotke, która miała podobno 
prawdziwe podłoże. Oto pewnego dnia 
wtargnęli do klubu uzbrojeni bandyc 
; z okrzykiem: „recc do góry" — stero 
ryzowali obecnych. Członkowie klubu 
pod groizą rewolwerów podnieśli w mil 
czeniu ręce do «óry i dali sie obrabo­
wać do ostatnego szylinga. 

Gdy tylko bandyci opuścili klub je­
den z członków przyskoczył do okna i 
zaalarmował przechodzący władnie pod 

oknami patrol policyjny. Po dłuższym 
pościgu udało się ba^dyiow schwytać. 

Na drugi dzień odbyło się w klubie 
nadzwyczajne pos edzenie zarządu, na 
którem uchwalono po długiej dyskusji 
wykluczyć na zawsze c/lonka. który 
zawezwał policję. Ostrą uchwałę uza­
sadniono nadmiernem „gadulstwem" 
wykluczonego. Przepisy klubowe mu­
szą dla członków naszych być więcej 
warte, niż pieniądze i rzeczy wartościo 
we — zapisano w odnośnym protokóle. 

• T * * * «*• * • V* -!«•. Kwart, tgnj i+Jtua* a*«*T) 
- utnaSuaa 4zŁ 60 gr, 

feto beat wmuatnh 
BMtew tą a bezpbt-

mówco Btrt7tłi )tk 
(retjalreja nie rwn.cn • 

Bunt w angi 

nie jest wykluczony, coby 
datnio na rozwój przemysłu ri 
tąd tylko wysokie cła na kwi 
stwach obcych tamują roz 
słu kwiatowego. W samej Hol 
łowanie do kwiatów nie zmie: 
je i ludzie w najgorszych 
dawnemu ozdabiają niemi s 
kania. 

Piękne inspekty nawet wśt 
śnieją pięknością bogatym dob 
tów : widzi się całe aleje dotli 
tjami we wszystkich odcieni 
gą dla szkarłatnego. wspani 
chryzantemy, tulipany i ró 
łodygach. Kolor czerwi 
jest najbardziej ulubioną b 
drów. przynajmiicj w obei 
nie. Jednak mały i pracow 
w każdej dziedzinie dość 
wny; nie widzi się wielk 
w ciągu wielu lat. TrzeźwoSj 
wość, jakie zapanowały w $ 
cy ludzkiej, związanej z pr: 
Holandji znajdują swój wy 
a więc Tlolandja gus,t swój 
zapatryyań odbiorców. 

Róże — jako królowe 
znajdują największe uznani 
Iowa Wilhelmina urządza j 
cie dworskie, w dekoracja 
wych zawsze przeważają 
To samo ma miejsce w Au 
cu Buckinghamskun. 

Królowa holenderska w 
tn:o powzięła decyzję, któr 
hasłem dla całego kraju, 
gólnei depresji gospodarczej 
odwołała niemal wszystkie 
ne uroczystości dworskie. 

Z chwilą, gdy poczęto st 
skrajniejszą oszczędność na 
rach uprzywilejowanych, 
musiało i na hodowcach kw 
mniej zamożnych sferach, portij, 
stko iniwiernlejszych klienta^ v 
ków. także stosuje się ograni v„ u 

m?.wiając nprz. zamiast zwyW toł0 p A ^ 1

0 1 c ,

1

i n t '» doniosła 
na donczek tulipanów tylko * W j " ' , a n d wydarzyła s 

Minęły czasy zebrań t o * * c 1 n ° 
na które nieżonaci panowie < d ^ ' ̂ l og i n » p,,kl dzie. 
się nieinaczej, jak ze wspanW i. ] 0 , r j f , 1 0 2 6 1 1 v v zanurzai 
tem róż. Równorzędnie zmij n]e ' ™ rano do wicczo 
także Ilość kosztownych hofl Hanh » u r , / y , a s i e 7 f a l ' 
bowiem i róże muszą mieć ^ D e f o ^ , 1 odkomenden 

przeszuku 
' ma przi 
skiej w y 

&r*«d bramą wie/.i en la w 

strofa łoił 
Los 6 0 - c 

torf vył kcvr.) K 

^OWCe Li" 

łtiaS , m o ś ć p o c 

K^?"ai'ki an-T 

kunów — mecenasów piękna^-
Zarobki hodowców z a ^ 

umieszczane w Ich ogrodach, 
co dawniej było intratnym ; 

dziś chyli się ku npadkowl. 
Obecnie jeszcze wysyła 

samolotami poza granice ^ 
przeważnie do Paryża » Lorw 

Jednakże zapotrzebowań 
miasif, zwłaszcza Londynu. 70 s T " u r . u p m v , . 
cznie ograniczone FksportujsJ am^,. 
do Anglji o pół miljona mniej ^ 
cebulek tulipanowych i bzó^ 
rzv bzu czekają, aż zakwitnie 
dach. 

Słynnej hódowl; kwłałów 
dji grozi niebezpieczeństwo 
ile trwać będzie nadal strast 
zvs ekonomiczny świata 

• fis ufl w n 
Uroczyste | 

2 7 styc 
taOr"."' kar dyn a 

(Od wł. kr 
ł Kakowski 

Nio mogę żyć bez Otton3j 
Z a g a d k a ta jemniczego zniknięcia wychowawczy 1 1 

Niedawno wydobyto z jeziora Traun 
sce Iw Salzburgu) strasznie znieksztai-

Różdżka odkryta pokłady raidu. 

1) Teren pokładów radu w pobliżu Li iuu w Górnej Austrii, odkrytych przy pomocy różdżki. 
szczęśliwy właściciel pola na którem odkryto rad. 

2) Wieśniak Nculinger 

Podsłuchane. 
DOBRA KUCHARKA 

Pani łgodząc kucharkę): — Umiesz 
dobrze gotować: 

Kucharka: Proszę pani miałam ko­
chanka strażaka Był chudy jak trzaska 
a po roku umarł, bo go tłuszcz zadusił. 

ŻEBRACY 
Do sklepu pana Abrahama Fromber 

ga wchodzi iak ;ś żebrak i prosi o jał-

Ki.J.jf-.ur naczelny: rraociszek Pioiist 

muźnę. Fromberg zajęty buchał 
każe mu czekać. Żebrak czeka pół go­
dziny, wreszcie zdenerwowany zwraca 
się do kupca: 

— Już pół godziny czeka.n! Jak dłu­
go mam jeszcze stać? 

— Poczekajce jeszcze chwilkę, wła 
śnie kończę bdar.s. Bardzo możliwe, że 
Pójdziemy żebrać razem — odpowiada 
rromberg: 

UPRZEJMY KRAWIEC 
— Ja, panie, nigdy nie upominam się 

o zapłatę od osób porządnych. 

— A jeżeli osoba porządna panu nie 
płaci? 

— Wtenczas Ją wpisuję do rejestru 
nieporządnyeh i skarżę bez miłosier­
dzia. 

W SZKOLE REKRUTÓW 
— Coby Kon zrobił, gdyby na woj­

nie usłyszał komendę. Ochotnicy na­
przód. .? 

— Jabym się usunął, by ochotnicy 
mogli przejść. 

0 . 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
tw Lodzi przy ulicv _Karola Nr. ?. 

cone zwłolo kobiety. Twart 
nie do poznania, a ręce i nofW 
ne były od tułowia. Mimo a 
szych poszukiwań i dochod3*1 
żna było przeprowadzić 

identyfikacji zwlo" 
Tymczasem obecnie P^* 

Gmunden list niejakiej Marii h 
Baden koło Wiednia. A u t o r k a 
powiedziała przypuszczeń e , / « 
o zwłoki niejakiej Idy Kn^rlei* 
lipcu 1909 roku wraz z syowi 
ner 5-letnim Ottonem odbyła 
kę po jeziorze Traunsee i wi*J 
wrócifła. Nie można było wo*j 
naleźć zwłok an' Idy Kn^rleirt 
na Leistnera. To też pani Leg 
gle była przekonana, że sype^ 
cze żyje i został uprowadzona 
Kn8rle!n. 

Pani Marja LeKsner była 
czasie, gdy zdarzyło się n'es: 
jeziorze Traunsee zaangażo 
śpiewaczka w teatrze w Grn^j 
nek jej Otto. bardzo miłe ł P'^j 
oko. pozostawał pod opieką ^ j j 
czyn; p. Idy KnOrlein PewneW 
świadczyła pani) Leistner. że 
wraz z synkiem, lecz wycho* 
nie będzie mogła wziąć * 
P. Kn^rlem ogromnie się teifl 
gdyż bardzo się do swego f*Ą 
wiązała. Dlatego postanowił*, 
brać sobe życie wraz z dzieCJ 
daliła się tedy pozostawiaja^L 
żegnalny ze słowami: „Nie "V™ 
bez Otona"... Wszelkie po9* 
nie przyniosły wówczas żad** 
tatu. 

Dopiero teraz wyjaśnia sie 
się — zagadka tajemniczego 
wj'chowawczyni wraz z po^ 
jej dzieckiem. 

ador Skrzyński 
ne członków a mb 
lny Rościszewski, 

Kiel kicro*ii»s 
Sensacyjne ar« 

27 stycznia. (Cd wt. k 
^' iatu oświc ciansktago ^ 
* aJki komunistycznej, di 

^dzieci w wieku szkolnt 
w akcji stał nauczyciel z< 

Pińczuk. Prowadzajc u£ 

Uiu \\\\\\iw 
Csadzot 

la

>va 27.1. Wczorai oott< 
Bytowała niciakego 1 
7fv przybył przed kilku 
^ Warszawy tako 

Lżvsl w.ią 
*i"amw atarzy !ódz! 

"onarcia stroiku 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styp^1"' 
cedakcJe_QiJDowlada: Roman FurmąńsKŁ 
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